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Pierwsze posiedzenie Senatu.
Warszawa 28 listopada.

Mowa Naczelnika Państwa.
Pierwsze posiedzenie Senatu rozpoczęło się 

a godz. 16'30. Naczelnik państwa Piłsud­
ski na wstępie wygłosił następujące przemó­
wienie Inauguracyjne:

Panowie Senatorowie! Wielką Jest tradycya 
Senatu w Polsce. W dziejach dawnel Polski, 
którą odnajdujemy nietylko w dawnych księ­
gach 1 w badaniach współczesnych historyków^ 
ale której pamięć żywimy nieraz płomiennym 
wybuchem w sercach tęskniących do siły 1 
potęgi naszej O|czyzny, nraca I wytrwa­
łość senatorów wpływała na losy 
kraju. Lecz konstytucya obecna zakreśla Se­
natowi role skromniejszą. Czyni ona t Pa­
nów nie główny motor pracy państwowe!, ale 
zgodnie z duchem konstytucyi wsoółczesnych 
kralów demokratycznych nakazu Ie wam 
być rzecznikami rozsądku, równo­
wagi 1 miary przy spełnianiu za­
dań poruczonych naczelnym orga­
nom władzy państwowe!. W pracy 
waszej, Panowie, będziecie musieli z konie­
czności, wynika! ących z postanowień konsty 
tucył, przyjąć za dewizę swel działalności 
miarę, by uniknąć zbytecznych tarć I konflik­
tów, które powstać mogą między współizęd- 
nle pracujaceml instytucyaml państwowemi. 
Panowie! Przy wybulałel u nas i nie­
zwykle ostrej, chód często bezsku- 
tecznei walce uorunowań politycz­
nych, brak poczucsa miary, stano­
wi nieraz o wysokie} szkodzie dla 
tego, co wszystkim jest droole, 
dla pracy nad wzmożeniem sił i odbudową 
dóbrobytu państwą I lego obywateli. Pozwól 
cie więc Panowie wyrazić życzenie, abyście 
Jako instytucya państwowa, repiezentuiąca u- 
miar, stawali w ciężkiem zadaniu współpracy 
zawsze po stronie tych, którz^ czy to z 
urzędu, czy ze skłonności łagodze­
nia tarcia, zmniejszają konflikty i dopro­
wadzają do konieczne! równowagi zamierzeń, 
celów i środków. Ogłaszam Senat Rzeczypo­
spolitej Polskiej za otwarty i powołuję na 
przewodniczącego najstarszego wiekiem sena­
tora p. Bolesława Limanowskiego. (Oklaski 
na lewicy).

Mowa senatora Limanowskiego,
Fotel prezydyalny zajął senator Bolesław 

Limanowski, poczem wygłosił następujące 
przemówienie:

Wysoki Senacie 1 Dostojne Obywatelki i Do­
stojni Obywatele! Jest to ważny znak czasu, 
że pierwsze posiedzenie zapoczątkowujące 
czynności Senatu otw’era socyaHsta, otwiera 
socyalista starzec, który doszedł do swoich 
przekonań nietylko z badań naukowych, ale 
które mu dało jego £ycie. Bieg wy­
padków wskazywał, do jakiego celu i jaką 
drogą ono prowadzi.

W latach dziecięcych, słysząc o prześlado­
waniu swoich rodaków przez żelazną rękę 
despo'yzmu carskiego, uczułem ku niemu 
straszną nienawiść, a następnie dobiegały z 
dala odgłosy walki c wolność ludów w latach 
t. zw. wiosny ludów, radością naoełniąiąc mo­
le serce. Nie długo trwała ta radość, ciężka 
dłoń despotyzmu gniotła dalej, przyczem ucisk 
na sobie Już odczuwałem. Ale pyszny przece­
nił swoją siłę i stanął do walki niemal z ca 
łą Europą I poniósł klęskę, zachwiała się Je 
go potęga. Niepodobna luż było rządzić po 
dawnemu, nowy car widział konieczność ukró­
cenia rządów żandarmskich i policyjnych, ko­
nieczność zwolnienia swoich poddanych a prze- 
dewszystkiem chłopów, gdyż w same! tylko 
Rosyf istniała niewola chłooska. Została pod 
niesiona sprawa włościańska. Bvłem wówczas 
młodzieńcem i wśród naszej młodzieży byłem 
Jednym z naigorętszych co się domagali zu­
pełnego zniesienia poddaństwa i moż iwie nal- 
większego nadzielenia ziemią W Uralach 
dawne’ Rzeczyposnollłel wszczął 
sle wówczas ten wsr#»n<ały ruch 
narodowy, który poprzedził po­
wstanie 63 roku. Czynny a nawet wy­
bitny udział brałem w tym ruchu i dostałem 
się do więzienia. Rzucono mnie na wygnanie 
na brzegi morza Białego, powstanie zastało 
mnie na wygnaniu. Uciekłem, aby stanąć w 
szeregach boiowych, zostałem schwytany i o- 
sadzony w więzieniu.

Powstanie z 63 roku, które ogłosiło zupeł­
ne uobywatelnfenie i nadzielenie ziemią wło­
ścian, zmusiło rząd carski pójść Jego śladem. 
Zniesienie poddaństwa i pańszczyzny, było 
wielkim krokiem postępu i w sprawie naro­
dowej I w sprawie społeczne|. Na razie Je-

Oświadczenie.
Wobec rozsiewanych pogłosek, że 

nie solidaryzujemy się ze stanowiskiem 
Związku właścicieli drukarń w sprawie 
trwającego od siedmiu tygodni strajku 
drukarskiego, oświadczamy, że w ca­
łej rozciągłości godzimy się na to sta­
nowisko i w interesie zarówno wyda­
wnictw jak i publiczności na tern 
stanowisku solidarnie wytrwamy.

Wydawnictwa:
„Czas", „Głos Narodu-. „Goniec KraKo- 
wsW.“ „Ilustrowany Kurjer Codzienny", 

„Nowa Reforma", „Nowy DzienniK".

dnakże rozsrożył się despotyzm; dwa najbar- 
dztel despotyczne rządy carsko rosyjski i ce­
sarsko niemiecko-pruski, gwałtownie przemocą 
niszczyły naszą narodowość, usiłując przero­
bić nas z fednel sirony' na Moskali, a z dru­
giej na Niemców. Wówczas to w 1892 roku, 
powstało stronrtfctwo P. P. S., do którego i Ja 
należę. Byłem wówczas na ziemi francuskiej, 
lako wychodźca, wypędzony z granic państwa 
austryackiego. P. P. S. prowadziła zaciętą wal­
kę przeciwko despotyzmowi, przeciwko wszel­
kiemu gnębieniu i uciskowi, zarówno w spra­
wię narodowel, jak i społecznej. Przyczyniła 
się ona niemało, że runął na ziemiach na­
szych wszelki despotyzm. Dzisiai zasiadam w 
senacie, otwieram pierwsze lego posiedzenie, 
zawdzięczając to temu, że się spełniło najgo­
rętsze nasze życzenie. Mamy niepodległość 
narodową i polityczną, mamy Rzeczpospolitą 
demokratyczną, a uchwalona przez se|m usta­
wodawczy konstytucya. nie odbiera luż praw 
obywatelskich za Jawne i otwarte wyznawanie 
swoich zasad. Pierwsi z naszego narodu, cc 
wznieśli sztandar socyaiistyczny, wyszli z sze­
regów po powstaniu 31 roku. Z trzech ha­
seł rewolucyjnych: wolność, równość I bra­
terstwo, na podstawie których buduje się no­
wy społeczny i polityczny porządek, upodobali 
sobie hasło braterstwa, a byli to ludzie wie!- 
kiej myśli i wielkie! zasługi. Wymieniam tyl­
ko Adama Mickiewicza. Lelewela i Stanisław! 
Worcela. Upodobali oni hasło braterstwa, tu 
wypływało ono z tradycyi naszego narodu — 
wszak braterstwo Jest tylko przejawem miło-
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ści, którą tak wysławia ptzepiękny akt horo- 
delski i która — |ak on głosił — ,.tworzy 
prawo, włada państwami, urządza miasta, wie­
dzie stany Rzeczypospolite' ku na'lepszemu 
końcowi, udoskonala wszystkie cnoty cnotli­
wych”. Co odz-edztczyliśmy po przodkach — 
mówili posłowie polscy — to s miłości 
urHlełamy Litwie, niech I ona mi­
łością i braterstwem jednocew się 
z nami. Sejm w Horodle zatwierdził taką 
unię narodową, jakiel nie spotkać w całe' hi 
storyi Furopy — powiada historyk niemiecki, 
Jakób Caro. podziwiając ten wspaniały objaw 
ducha polskiego.

Posłannictwo Senatu.

Niech fen duch promienna bra­
terstwa .1 miłości, w obu nnszjrch 
Izbach: srłmowel i senackiej, pro­
wadzi ku najlepszemu końcowi •— 
ku udoskonaleniu, cnoty cnotliwych. Pracuimy, 
jak to mamy za chwilę ślubować, z calem 
oddaniem RzeczyposooliteJ, dla dobra ca- 
łepo narodu. Wiech on odczuje na­
sza miłość i niech ukocha tę Rzecz- 
po^noiita, jako najwyższe, naśpię- 
krńe’sz® I ńaiieosze swo5e dobro. 
Pracujmy zaodnie — Senat z Sej­
mem. pracujmy, jak bracia starsi 
z mlod-szymi. Niech Sejm. w któ­
rym się odbywa główna nraca, nie 
przeciwnika w Senacie, ałe szcze­
rego i życzliwego pomocnika utrzy.

Z powodu swego wieku, mając więcej do­
świadczenia życiowego, więc bardziej umiar­
kowani, starajmy się, gdy walka przekonanio­
wa zbytecźme się zaostrzy, złagodzić jej 
ostrość, drotowadzić zwaśnione 
strony do porozumienia, do moż­
liwych 1 wzajemnych ustępstw. Pa- 
miętąjmy Jednak, że wszelka praca wytwórcza, 
a więc i państwowa, 'est najbardziej owocna 
w wieku pełnym siły, w wieku lej wzrostu ( 
jei wzmaqania się. Nie posuwajmy się 
zbttd daleko w miarkowaniu po- 
czyhań Sejmu. Niech ukochana nasza 
Rzeczpospolita wznosi się jak naiwyźel, nie- 
chai się sprawdzą słowa pcety: „Na wieko 
wych nieszczęść niwie już nie pusto, nie ża­
łośnie — nigdzie, nigdzie już nie ciemno, wszę­
dzie jasno, sprawiedliwie1* — I promieniejąca 

miłością, w którel urzeczywistniają się tylko 
prawdziwa wolność i braterska równość, sta 
nie się Rzeczpospolita polska wzorem dla in­
nych narodów, i znów garnać się do nie! bę­
dą i pójdzie ona. Jak to przewidywali nasi 
wieszcze, przodem w pochodzie postępowym 
ku lepszei, piękniejszej przyszłości. (Oklaski), 
ślubowanie I uchwalenie tymcza­

sowego re«?u’am’nu.
Następnie przewodniczący powołał na se­

kretarzy dwóch nafmłodszych senatorów, Jana 
Wcfnicklęęo I Bolesława Pilawskiego, 
poczem odczytał rotę ś‘ubowania, którą złożyli 
najpierw sekretaize. a po nich senatorow-e, 
kolejno wywoływani z listy. Senatoika Helena 
Lewczanowska Jedynie powtórzyła formułę ślu­
bowania po rusku. Przewodniczący za- 
tądM powtórzenia fermu hę po 
nolsku. SenMftrka żądanie soełni- 
ła. Po odbytem ślubowaniu przewodniczący 
stwierdził, że wszyscy senatorzy złożyli ślu­
bowanie.

Senator Buzek w Imieniu P. S. L. I 
w porozumieniu z piezesaml szeiegu Innych 
klubów senatorsk'ch przedstawił do uchwale 
nia wniosek, aby na trzy tygodnie, t. |. do 
dnia 19. grudnia requlam'nem senackim był 
regulam!n Se'mu ustawodawczego, wydany 
15 września z pewnemi zmianami. Do dnia 
19 grudnia senat uchwali regulamin ostateczny. 
Regulamin przyjęto bez dyskusyi. Następne 
posiedzenie Senatu w olfjtek o godzinie 
11 rarrt>. Na porządku dziennym wybór pre- 
zydyum.

‘odział krzesał w Senacie.
Warszawa. (PAT). Podział krzeseł 

w Senat’® będzie następujący: Jedno krze 
sło od lewej ku prawej otrzymują socyaliści, 
1 Uk:a'ńcy, 2 Żydzi, 1 Niemcy, 2 Wyzwolę 
nie, 3 Piast, 8 Chrześcijański Związek.

Nowy klub..
Warszawa. (PAT). „Kuryer Poranny" 

donosi: Posłowie chrześcijańsko narodowego 
stronnictwa ludowego i chrześcPańskiego stron 
nietwą rolniczego utworzyli wspólny klub 
poselski na razie bez nazwy. P ezesem 
wybrany został Edward Dubanowicz, wice 
prezesami Alfred Chłapowski i Stanisław 
Stroński.

Rozbieżności wśród Ukraińców.
Warszawa. (PAT). Jak donosi „Kurjer 

Poranny”, wczoraj odbyła się narada posłów 
ukraińskich nad sprawami aktualnemi. W toku 
narad okazało się, że niemal każdy poseł re­
prezentował inną grupę polityczną. Wobec 
tego ustalenie jednolite! !ln'l postę­
powania dla klubu będzie utru­
dnione.

Z irerwszeg-* "osMzenh S9'mu.
Warszawa, 28 listopada.

Na pierwszem posiedzeniu Sejmu w dniu 
28 b. m., po opuszczeniu sali przez Naczel­
nika państwa, zabrał qłos naistarszy wiekiem 
poseł Kazimierz Brownford i wygłosił 
następutące przemówienie:

Wysoka Izbo! Powołany tytułem starszeń­
stwa do objęcia tymczasowych czynności Mar­
szałka, witam dawnych posłów Jak najserdecz- 
niei, a niemniej serdecznie pozdrawiam no­
wych koleąów w tem głęboktem przekonaniu, 
że wszyscy w równel mierze, bez względu na 
przekonania, pragniemy, aby praca nasza 
wspólna Jak najowocniejszą była dla dobra 
naszel Ojczyzny. Sejm ustawodawczy, którego 
uroczyste zamkniecie odbyło się wczoraj, na­
leży |uż do przeszłości. Pracował on wśród 
trudnych warunków, a mimo to ujawnił po­
ważną sumę pracy i dobrej woli. W ciągu 
czterech lat dokonało się zjednoczenie pań­
stwa. wytknięto granice, podniósł się prze­
mysł, a także rolnictwo, które na początku 
istnienia państwa wykazywało kilkanaście mi­
lionów morgów nieuprawionych. Poprzedni 
Seim dążył do zapewnienia państwu prawo­
rządności. Jeżeli mowa o prze­
szłości, to należy tu także wspo­
mnieć o naszej armii bohaterskiej 
i na tem miejscu składani Jej na­
leżny hołd i cześć.
. Za chwflę przystąpimy do dalszej pracy 
nad odbudową państwa. Podajmy sobie 
ręce do wspólnej pracy. Oby ten Selm 
okazał się podatnym dla tej pracy. Wszystko 
dla Ojczyzny — to życzenie składam na pro­
gu nbwej pracy Sejmu.

Przystępując do wykonania porządku dzien­
nego, wzywam wszystkich do wzniesienia o- 
krzyku: „Najjaśniejsza Rzeczpospolita niech 
żyle!”

Nastąpiło ślubowanie poselskie. Ślubowanie 
składali tylko ci posłowie, którzy odebrali Już 
listy uwierzytelniające i wymienili je w kart- 
celaryi seimowe) na legftymacye. Na począ­
tku złożył ślubowanie przewodniczący ze star­
szeństwa. Nastąpiło wywoływanie nazwisk I 
składanie ślubowania.

Poseł Chrucki Sergiusz powtórzył formułę 
przysięgi po ukraińsku. To spowodowało 
na prawicy wrzawę: rozległy się okrzyki: „Niech 
powtórzy po polsku!”

Przewodniczący zwrócił uwagę posła, te 
zgodnie z konstytucyą, w lzb*e  dopuszczalny 
Jest tylko Język polski I zażądał, by poseł for­
mułę powtórzył po polsku. Poseł Chrucki po-

Wieczór Wyspiańsłiiego 
w Teatrze Miejskim im. J. SlowacK.ego, 

28 listopada 1922 r.

Piętnastą rocznicę śmierci Wyspiańskiego u- 
czcil Teatr miejski wznowieniem jego „War­
szawianki” i „Klątwy", dając jeszcze raz do­
wód. że w Polsce jest tylko jeden teatr Wys­
piańskiego, teatr krakowski. Nić bezpośredniej 
tradycji, nawiązana 26 listopada 1898 przez 
pierwsze wystawienie Warszawianki, nie tyl­
ko sie w ciągu nnsfennvch 9-f l-t nip —z— 
la, ale owszem wzmacniała się coraz bardziej 
za życia poety, a po jego śmierci była i jest 
starannie konserwowana. Ta tradycja, połączo­
na z pietyzmem ze strony dyrekcji, reżyserii, 
artystów i — publiczności sprawia, że przed­
stawienia dziel Wyspiańskiego w teatrze kra­
kowskim mają coś z nabożeństwa, jak w sta­
rożytnej Grecji.

Tradycyjna wystawa Warszawianki była 
pierwszorzędna. Takie ugrupowanie osób, jak 
np. w scenie, gdy Chlopicki apostrofuje biust 
Napoleona, powinno być utrwalone na foto­
grafii i przechowane w Muzeum teatralnem. 
Taksamo .umeblowanie pokoju, kostiumy i 
maski osób. Może tylko p. Zbućki nie bardzo 
orzypominal Jana Skrzyneckiego. Panny: Mar- 
la i Anna, grane przez pp. Pancewiczową i Ma- 
zarekówną, wyglądały prześlicznie i mówiły

przepięknie. Zwłaszcza bardzo trudna rola 
Marji znalazła w p. Pancewiczowej niepospo­
litą interpretatorkę, której jedynie dźwięk gło­
su w fortissimach niezupełnie dopisy­
wał. Nie dość też może wyraźnie odcinały się 
momenty, w których panienka normalnie mó­
wi i rozmawia, od tych, w których się egzal­
tuje aż do nieprzytomności. Gdy woła: „By­
łam wolną. — oto mię w kajdany zakuto, by­
łam panią, oto mam być sługą” i I. d., musi 
widz czuć, że to już nie Marja, nie Kassandra, 
ale sama — Polonia. Warszawianka jest, we­
dług dzisiejszej terminologii, dramatem eksta- 

, tycznym i powinna być grana nietylko nastro- 
i jowo, ale i eskstatccznie. Tymczasem na razie 

tak umie grać tylko p. Sosnowski. Z innych 
artystów (a wszyscy bez zarzutu spełnili swe 
zadania) zasługuje na osobną wzmiankę Jesz­
cze p. Jednowski, który niemą rolę żołnierza 
z dywizji Zymirskiego potrafił zabrać inaczej, 
niż. niezapomniany Solski, a równie dobrze. 
Ten ciężko ranny wiarus, spełniający ostatnim 
wysiłkiem swój obowiązek, nie drżał z bólu na 
całdm cielę, jak dawniej, ale żył prawie po 

i śmierci resztą — drylu. Orkiestra era marsza, 
l więc on, jak podczas parady, zdobędzie się 
i jeszcze na krok paradowy, ale gdy tony muzy- 
i ki przestaną nakręcać ten automat, runie.

W Klątwie, wystawionej po raz pierwszy 
dopiero po śmierci autora, nie było już jego 

i bezpośredniej tradycji i dlatego to przedsta- 

I wienie mniej zadowala. Niefortunna dekorą- 
I cja z zeszłego roku trochę zmieniona, obracą- 
' jąę plebanię o PO stopni na prawo i odsłaniając 
i na lewo kościół. Tyl zajęły gliniaste wzgórza, 
i Ale to wszystko utrzymane jest jeszcze w stylu 
i illuzionistycznym, więc realistycznym, a Klat- 
i wa wymaga dekoracji uproszczonej, symbolicz­

nej. Ziemia, pękająca od żaru słońca, ma wy- 
| bijać się na pierwszy plan, jakby podczas ja- 
I kiejś wizji Sądu ostatecznego. Teatr krakowski 

użył raz takiej dekoracji w Miłosierdziu Roz- 
fworowskie"o i powinien jej był użyć do K’ąt- 
wy. Jak dekoracja, tak i gra powinna unikać 
nawet pozorów realizmu. Pieśń gminy o pęka­
jącej ziemi powinna brzmieć jak Pieśń o są­
dzie ostatecznym (Dies irae), a nie rozlatywać 
się na strofki, włożone w usta poszczególnych 

i aktorów. Wreszcie grający powinni pamiętać 
I o dwuplaszczyznowoM swych ról: Jedne 

zdania, to uzewnętrznienie myśli osób; ale 
drucie. to jakieś obce, fantastyczne myśli, pod- 

. szepivw,nne im nrzez zabobon, czv los: wypo­
wiadają je nieświadomie i dopiero przez wypo­
wiedzenie im podpadają j drugich niemi zara­
żają. Tąk Księdzu w rozmowie z matką ..mówi 
sie samo”, pod progiem świadomości, że dla’ o- 

. calenia przed piekłem powinno się spalić Mło- 

. dą z dziećmi. Tę mvśl rodzi chłopska znbobpp-
• ność. drzemiąca zawsze w duszy syna ludu, ą
• zbudzona przez pustelnika. Ale sani ksiądz nie 
l może sobie zdawać sprawy z tego, co mówi i 
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wtórzył formułę po polsku, a ponieważ nie 
wszyscy to słyszeli, ponownie powtórzył po 
polsku: „ślubuję".

Również dwukrotnie do powtórzenia formuły 
wezwał przewodniczący posła Pawła Wasll- 
czuka. Następnie przewodniczący stwierdził, 
fce wszyscy wywoływani złożyli ślubowanie. 
Z kolei bez dyskusy! przyjęto regulamin obrad 
Sejmu.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w piąteh, dnia 1 grudnia, o go­
dzinie 16.

Na porządku dziennym następnego posie­
dzenia: wybór prezydyum i wniosek nagły po­
sła Lfebermana o wypuszczenie na wolność 
aresztowanych posłów: Królikowskiego. Marka 
8 Luckfewicza.

Wielki protes komunistów.
Lwów, 28 listopada.

Dziś, w szóstym dniu rozprawy, przesłuchi­
wano w dalszym ciągu Chonyna. Zeznawał on, 
że brał udział w obradach pokojowych w Ry­
dze, jako członek delegacji rosyjskiej. Do Mało­
polski Wschodniej przyjechał z własnej woli, a 
nie wysłany przez partję.

Dalszy oskarżony Adolf Jung, czeladnik fry- 
zjereki, podał w śledztwie, ■ że byt słuchaczem 
filozofii na uniwersytecie w Wiedniu. W śledz­
twie zeznał obszernie o przyczynach rozłamu 
między partją komunistyczną w Galicji wscho­
dniej, a taką samą partją robotniczą w centra­
li warszawskiej. Prócz taktycznych różnic 
wchodziły tu w grę zapatrywania ńa kwestję 
przynależności Galicji wschodniej — która 
zdaniem partji Junga, jest problemem między­
narodowym, mającym być rozstrzygniętym wo­
lą szerokich mas proletariatu. Partja natomiast 
warszawska stoi na wręcz innem stanowisku, 
wychodząc z założenia, że Polska bez Galicji 
Wschodniej nie miałaby racji bytu. Oskarżony 
przedstawia się jako batdzo idealny komunisty 
występuje bardzo ostro przeciw Królikowskiemu 
i Grnsserowej, podnosząc przeciwko nim cały 
szereg zarzutów. Zaniedbaniu Grosserowej przy­
pisuje wykrycie konferencji świętojurskiej. Zdśt- 
niem jego, Grosserowa powinna była mniej u- 
częszczaó do pierwszorzędnych lokalów, nie 
przyszłoby wtedy do procesu. Królikowskiemu 
czyni bardzo ciężkie zarzuty z. powodu jego po­
glądów na wybory sejmowe. Królikowski sta­
rał się głównie o mandat dlatego, aby wydostać 
się z więzienia. Czynny udział partji komuni­
stycznej w wyborach przyniósł tylko szkodę 
partji; był bowiem objawem zaniku znaczenia 
partji wśród mas proletariatu. Jung przyznaje 
się, że był członkiem centrali komunistycznej 
w Galicji Wschodn., która zwracała mu wszel­
kie wydatki na podróże, zwłaszcza, na jego wy 
jazdy do Zagłębia węglowego. Przyznaje rów­
nież, że brał udział w konferencji świętojur­
skiej. W dalszym ciągu jego zeznań wyszło na 
jaw, że pracował on aa rsądów Beli Kuna na 
Węgrzech w tamtejszej partji komunistycznej, 
gdzie stanowił łącznik między tamtejszymi ko­
munistami a komunistami w Galicji Wschodn. 
Sprawy przynależności Galicji Wschodniej nie 
uważa za prawnie rozstrzygniętą, gdyż prawo 
do tego posiada jedynie proletariat. Na to je- 

ma mówić, jak duchem nieobecny. Tymcza­
sem p. Bracki (zresztą wyborny w innych sce­
nach) rozważał ów plan zupełnie świadomie 
i przez to oświetlił całą postać w sposób, ła­
miący jednolitość koncepcji.

Pewien realizm zgadza się z odtworzeniem 
ról dzwonnika i sołtysa, parobka, matki i dziew­
ki To też te role wypadły bez zarzutu w inter­
pretacji pp. Modrzewskiego, Szymborskiego, 
Miarczyńskiego i pań Kosmowskiej, Klońskiej- 
Sauerowej. Scena składania i dźwigania tobołka 
przez dziewkę była fenomenem realistycznej 
drobiazgowości. Dlaczego p. Miarczyński zrobił 
z' plebańskiego parobka obrzydliwego obdartusa, 
i jak w tej postaci zyskał względy dziewki, 
trudno odgadnąć. A szkoda, bo mówił i grał 
znakomicie. Ostatnie okrzyki przerażenia (Jeee- 
zusl) mroziły krew w żyłach. Pani Wysocka 
jako Młoda wzięła od początku ton tak tragi­
cznie niesamowity, że grzech księdza wydawał 
się przy niej niezrozumiały. To też w tym diapa- 
zonie tytko sceny forte i fortissimo 
były przekonywujące a piana brzmialy mniej 
ujmująco. A już gdy jej zabrakło głosu do pie­
śni przy odejściu, wspominało się dobrze p. Żmi­
jewską, odchodzącą przy wtórze wiejskich go­
dzinek. Jest to oczywiście tylko kwestja poj­
mowania całej roli. Wielka tragiczka skonstruo­
wała ją — od końca, od sceny furji Możnaby 
jednak próbować odtworzyć i prostą, myślową, 
gwałtowną, zaeięlą i ugzaJtswuaBt dziew- 

•mw >-> od poęsąbKt ■ T. S. 

den ze sędziów przysięgłych zaznaczył, że wła­
śnie proletariat rosyjski rozstrzygnął ją w trak­
tacie w Rydze.

Na tern dalszą rozprawę odroczono do jutra.

Wyrok śmierci na 
morderców ukraińskich.

Lwów, 28 listopada.
Wczoraj przed południem rozpoczął się we 

Lwowie sąd doraźny. Na ławie oskarżonych za­
siedli 20-letni R. Łucejko, wyzn. grecko-kat., u- 
czeń szkoły realnej, oraz 20-letni Krupa Wasyl, 
grecko-kat., absolwent szkoły realnej. Obaj o- 
skarżeni są o zbrodnię skrytobójczego mordo. 
Wobec tego, że w chwili popełnienia czynu . 
ukończyli obaj dwudziesty rok życia, grozi im i 
kara śmierci.

Na podstawie zeznań obwinionych w docho- ! 
dzeniu policyjnem i przyznania się Romana > 
Łucejki' przed sędzią śledczym, stwierdzono, że i 
obaj obwinieni jako członkowie tajnej organi- ■ 
zacji wojskowej ukraińskiej, otrzymali rozkaz 
wykonania zamachu na Michale Łanowym, ' 
zwrotniczym kolejowym, przewodniczącym ko- ' 
misji wyborczej w Lubyczy Królewskiej. Za- j 
machu dokonano 13. b. m.

Krupa zeznawał, że chcąc dostać się na tajną ; 
politechnikę ukraińską miisiał zgłosić się pc- ; 
przednio do tajnej organizacji, gdzie w jakiś ; 
czas otrzymał ustny rozkaz od sekcyjnego tej i 
organizacji. Grechka, zamordowania jednego z 
trzech działaczy polskich, a to naczelnika sta- I 
cji kolejowej Żabkiewicza, Łanowego, oraz trze- ' 
ciego, którego nazwiska nie pamięta. Gdy -Lu- j 
cejko wręczył mu rewolwer, wykonał zamach • 
Na rozprawie, po konferencji adwokatów z obu ' 
przestępcami wyparli się oni wszystkiego, oś- I 
wiadczając, że na policji bito ich i dla tego mu- ■ 
sieli tak zeznawać.

Popołudniu przesłuchano świadków, z któ- ] 
rych 29-ciu było świeżo powołanych. Zeznania i 
ich były obciążające dla obwinionych.

Dzisiaj o godz. 10.45 skazani zostali wyro­
kiem sądu doraźnego Roman Łucejko i Wasyl 
Krupa na karę śmierci. Wyrok ma być wyko- ' 
nany o' godz. 12.45. Na prośbę obrony dodano | 
1. godzinę, wobec czego wyrok wykonany bę- i 
dzie o godz. 13.45. Obrona odniosła się telefo- ; 
nicznie do Naczelnika państwa o ułaskawienie.

Za dział tan Redakcya nie Merze żadnej odpo­
wiedzialności.

-------J2!J_..L------------------—

Ktn jesztze nie posiada 1
Naszego
lennika 1

i Niech napisze do nas po-
i cztówkę ze siwolm do­
kładnym adresem,

! a natychmiast otrzyma

; pełny Cennik liustro-
i wany wszelkiego rodzaju 
- towarów manufakturowych: ubraniowych, >
I płótna, bielizny, kołder i różnych' innych : 

niezbędnych artykułów.
Specyalny dział zegarków.

i Sans nalttósze. Trorarymilessze. '
i fidrwowsi: Dom towarowu-przesylkowt' 
„EKSPORT POLSKI" 

.......Warszawa, Daroina 25.

Na św. Mikołaja TSX'“’
A. Zemhrsychi, KraMów, Floryańska 9.

Ogłoszenie licytacji
Komitet Budowy gmachu Pocztowej Kasy 

Oszczędności w Krakowie ogłasza niniejszem 
licytację ofertową na instalację ogrzewania cen­
tralnego z terminem do- 5. grudnia b. r.

Warunki i projekt do przejrzenia codziennie 
ed 5-tej—6-tej wieczór w kancelarjt budowy' na 
Wielopolu, wejście od ulicy DteUcwskiej.

Zygmunt Rola Zbijewski
Inżynier, Prof. Wyższej Szkoły 

Przemysłowej w Krakowie, 
przeżywszy lat 43. opatrzony św. Sakramen­

tami, zmarł dnia 28 listopada 1922.
Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 30 li­
stopada b. r, o godz. 3 popołudniu z domu 

żałoby, przy ul. Czarnowiejskiej Ł. 30.
Nabożeństwo żałobne 

odprawione zostanie w piątek dnia 1 gru­
dnia b r. o godzinie 9-tej rano w kościele 

OO. Kapucynów.
obrzędy zaprasza 

Rodzin#.

OGŁOSZENIE.
Uchwali, Walnego Zgromadzenia Towarzystwa Sto­

larzy w Kalwarii Zebrzydowskiej, zarej. ż ograniczo­
ną poręką z dnia 15/IV 1922 przeszło lakowe w Stan 

likwidacji.
Wzywa się wszystkich wierzycieli Siowarzyozania 

do zgłoszenia swych pretensyj na ręce likwidatorów 
po dzień 30 grudnia. 1922.

Kalwarja, dnia 25 listopada 1922.
Towarzystwo Stolarzy w Kalwarii ZeŁw.ytłowsfcial 

zarejestrowana z ogr. porębą w likwidacji.
Walenty Gadowski wir. Juljan Kamieński wir. 

Władysław Niemczynow9ki wir.

KUM®
K, Zimowskiego w Krakowie, Rynek 17, If.p. 
Wpisy tylko do 4-go grudnia od a. 6 dó 7 W. 
Dla zamiejscowych nauka listowna. Zadać prbsp-

Jsrjpjtoa hr po!ak, w średnim wieku, a 22- 
ŁtHŁlluli; Uutll, letnią praktyką w gospodarstwie 
rolnem, z chlubnymi świadectwami, poszukuje 
samoistnej posady od stycznia. Może też Objąli 
zarząd nad lasami. Zgłoszenia pod „Rolnik" po­
ste restante Lubaczów.

Młody, energiczny rządca dóbr 
z ukończoną szkołą w Dublanach, ew. Czer­
nichowie, znajdzie natychmiast posadę. Zg?o- 

szenia: Hotel pod „Różą". Kraków.

■? oshesjw z kuchnia 
ewentualnie umeblowanego, poszukujemy zaraz. 
Zgłosz. pod „Pokój" do Biura Stattera, Grodzka 13.

OtJhSin slsząca biegle na maszynie, posiadają- 
rOHliO ca wykształcenie handlowe, ze znajo­
mością ięzyka niem. poszukiwana zaraz prze? 
Polskie Zakłady Siemens Schuckert S. A. w Kra­
kowie, Grodzka 58. Zgłaszać się należy w j. 9-2.

Sstel 2-piętrowy
w rynku - w mieście aowietowem 
Lublińcu na PoisKim Górnym SląsKu 
z restauracyą, salą bilardową, dużą salą do tąń- 
ców, 15 pokoi umeblowanych z calem urządze­
niem i wolnem mieszkaniem natychmiast do 
sprzedania lub do wymiany za dom ze sklepem 
i wolnem mieszkaniem. Hotel ten jest obecnie 
czynny- — Zgłoszenia przyjmuje J. KomoroWlćz, 

, kamienica obok Bielska, Śląsk Polski.

Nftlis buchaltera
narodowości polskiej do iat 35, poszukuje 
Centralna Kasa Spółek rolniczych w Kra­
kowie, ui. św. Anny 1. Kandydaci z praktyką 
bankową lub spółdzielczą mają pierwszeństwo.— 
Wynagrodzenie według umowy. Zgłoszenia wrar 

z odpisami świadectw jak wyżej.

Licytacya.
Dnia 4 grudnia b. r. o godzinie 9 i pół 

przed południem odbędzie się w składach fir­
my Polski Glob Ska akc. w Krakowie, przy 
ulicy Zacisze, sprzedaż w drodse publicznej 

licytacyi

3515*40  kfj. tiarbreanaj skóry.
Kraków, dnia 27 listopada 1922.

Dr. J. Zimmcrmann, adwokat w Krakowie. 
Grodzka 59, jako pełnomocnik wnioskodawców.

POSZU!<Oje StS dzierżawy apteki o większym 
-' " ....... . obrocie w miejscowości ż tar­
gami i jarmarkami. Jedyna okazya dla właściciela 
lub właścicielki, który chciatby grubo powiększyć 
dochody apteki przez zaprowadzenie fabrycznych 
urządzeń zw.ątwiych z apteką. Zglosjauta przy’- 

rriuje aptece ■» Rlwernii, Małopolska.
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Zeb» sztuczne łamane, ^złoto, platynę ku­
puje specyalisła. Płacę za ząb od 1.000 do 3.000 
Mkp. Grodzka 13, front, I. p. na lewo w pracowni.

c
R 
li

©
Kupuje używane ubrania

Palta, Futra itp. Zawiadomić korespondentka lub 
ustnie. Schmaus, Kraków, ulica Szeroka L. 22.

MAGAZYNY
zupełnie suche, oświetlone elektrycznie, 
blizko śródmieścia, względnie osobne 
przedziały w tych magazynach o dowol­
nych rozmiarach i pod własnem zam­

knięciem najmobiercy 
do wynajęcia

Bliższa wiadomość: -a Wolska L. 20. 
Telefon 31Z>.

NORWESKIE PASY NAPĘDNE

„ATLSS”
Wytrzymałość do 600 kg./cmi — Dopu 
szczalna chyżość 65 m/5. — Wielka ela­
styczność. niezmienna praca w wodzie, 
parze i pyle. — Dłuaotrwałość I pe­
wność popędu. — Mała możliwość 

kradzieży.

Reprezentacja na Polskę 8 
„SPZSŁ&ffi INŻYNIERSKA" 

Ska z ogr. odp. w Krakowie, Rynek 14. Teł. 175.

Mieszkania cd 1 pokoju z kuchnię
I więcej (Dzielnica obojętna) poszukulę. Zapłacę 
kilkuletni czynsz z góry. — Zgłoszenia w Biurze 

ogłoszeń F. Stattera, Kraków, Grodzka 13.

jąea się na biuro. Wiadomość Podgórze, 
Hetmańska 12, Sterrjgcst.

Pokotu kawalerskiego 
poszukuje na przeciąg 3-4 miesięcy z onatem, 
oświetleniem elektrycznem, usługą I możliwie 

t pierwszem śniadaniem.
Zgłoszenia „Ruch" Kraków, Szczepańska 9 pod 3-4.

fcgdka-eltoTOm
35 letni z ukończoną szkołą rolnicza l kilku­
letnią praktyką, bardzo pracowity I energiczny, 
obznajmiony wszechstronnie z całokształtem go­
spodarstwa rolnego i hodowli, wybitny rolnik 
i hodowca, zmieni pośsdę ód 1 stycznia 1923 lub 

później najchetnlel na ordynerye.
Łaskawe Zclostenia, nadsyłać do fldmtn. Nowej 

Reformy pOd Rolnik-hodoWCń.-

Fabryka Lokomotyw w Chrzanowi® | 
zakupi

1000 ni drzewa okrągłego 
dowolnych wymiarów. Może być używane, lecz 
w zupślnie zdrowyrh stanie. Zgłoszenia z po­
daniem ceny i ilości pisemne lub osobiste 

do Dyrekcyi w Chrzanowie.

NADZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
akcyonaryusx6w

SFÓŁKI AKCYJNEJ „TEROPOL" 
destylarnla teru, fabryka papy dachowej i prze­
tworów chemiczn. w Krakowie, Dunajewskiego 6 

odbędzie się
w Krakowie dnia 17 grudnia 1922 r. o godz. 10 
przedpołudniem w sali Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie, ul. Długa 1, z następu­
jącym porządkiem dziennym:
1) Zmiana statutu, w szczególności § 12 w kie­

runku zwolnienia związanych 40 prc. akcyj 
i wydania ich akcjonariuszom;

2) podwyższenie kapitału akcyjnego przez wy­
danie nowej emisji akcyj.

Uwaga. W myśl § 19 statutu posiadanie 25 
akcyj daje prawo do jednego głosu na Zgroma­
dzeniu. Każdy akcjonarjusz władny jest ucze­
stniczyć na Zgromadzeniu osobiście lub przez 
pełnomocnika. Pełnomocnictwo winno być pi­
semne a pełnomocnik może być akcjonariuszem 
Spółki.

W myśl § 20 statutu, akcjonarjusz chcący 
korzystać z prawa głosu, winien złożyć swoje 
akcje najpóźniej na dni 8 przed terminem Wal­
nego Zgromadzenia w Kasie Spółki. — Zamiast 
akcyj mogą być złożone świadectwa tymczaso­
wego przydziału akcyj, jakoteż świadectwa de­
pozytowe instytucji kredytowych, rządowych 
lub prywatnych, działających na mocy statutu 
przez rząd zatwierdzonego. — Akcjonariusze 
którzy wykazali w sposób powyższy służące 
im prawo głosu, otrzymują imienne karty legi­
tymacyjne z adnotacją ilości złożonych przez 
nich akcyj i służących im głosów.

RADA NADZORCZA.

KONKURS.
Zwierzchność gminna w Zakopanem rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na stanowisko sekretarza Ursędu 
sminnego z terminem do dnia 81 grudnia 1922 r.

Kandydaci winni dołączyć do podania: 1) Dowód 
ukończenia studjów prawniczych; 2) dowód prak 
tyki administracyjnej; 3) Curriculum vitae; 4) świa­
dectwo zdrowia, wystawione przez lekarza urzędowe­
go; 3) żądania co do poborów służbowych.

Warunki płacy zależne będą od kwalifikacji kan­
dydata. (Mieszkanie na razie może być zapewnione).

Równocześnie Zwierzchność gminna rozpisuje kon­
kurs na stanowisko weterynarza miejskiego, z ter­
minem do dnia 31 grudnia 1922.

Knadydaci winni dołączyć do podania: 1) Dowód 
ukończeni a studjów wetery na ryja y eh; 2) Dewfid 
praktyki dotychczasowej; 8) Curriculum yftae-; 4) 
świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza urzę­
dowego; 5) żądanie co do poboTów służbowych.

Warunki płacy zależne będą od kwalifikacji kan­
dydata. — Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
wykażą się świadectwem odbytego egzaminu z ba­
dania środków spoży wczych.

Naczelnik gmfny w z. 
Stanisław Roj, zasł. nacz. gra.

ZAKOPANE!
Willa „Jasna", Chramcówkl L. 38. 
Pensyonat otwarty od 1 grudnia b.r. Kuchnia 
doskonała — elektryka. — Informacyi udziela 

na mielscu H. Dąbska.

M^eszKania z 3 lub 2 poKoi 
z kuchnią 1 komfortem poszukulę bezdzietne, 
starsze małżeństwo. — Zgłoszenia „Ruch", 

Kraków, Szczepańska 9 pod „4—7*.

Dnia 23 b. m. z pociągu Lwów Warszawa 
została sKratóona z bagażu za Nr. 67 

wsHzKa.
Prosżę ó zwrot paeżki z papierami pod adre 
sem: Warszawa, ŻÓtawla 16, fft. 19, Mar­
kowa lub Kraków. Lenartowicza 11, Hiller.

Gumy powozowe 
fabryki austr. ameryk. „Śempertt" nadeszły 

na skład i są dó nabycia w firmie
DOM TECHNICZNO-HANDLÓW? j 

ADAM ORDYŃSIII
KraKów, ul. KarmeUcKa 21.

Instytut Heraldyczny 
Poszukiwania dowodów szlachectwa i herbów, 

rodowody, rysunki he'bów wykonule
„Herold", Krabów, Szlak 4.

Skuteczne leki
na reumatyzm, wole, świerzb, kaszel, żołądek, 
solitera, nagniotki itd. Ponadto prawdziwe, po 
cenach fabrycznych: Aspirynę, Pvramidon. w’no 
zlotowe, tran, emulzya tranowa, P.mob,1 Exr>eller, 
Jawol na włosy, mydlą, perfumy zagraniczne, 
esencje do wódek, farby do bluzek, oraz wszelkie 

środki domowe i lecznicze, w,vsv!a:
Jul. Łopatka aptekarz, Królewska Huta, ulica 

M'ckiewicza 33.

Panny obeznane z roereźkou/aniem 
lub haftem białym poszukiwane. Wiadomość: 

Józefa, ul. Sebasifana 18. I. d.

BuchaJter-Koresoondp nt 

poszukuje w mnieiszvch przedsiębiorstwach prze­
mysłowych lub handlowych w Krakowie codzien­

nie kilkagodzinnego zajęcia.
Zgłoszenia pod „Buchkoresn." do fidmlnistracyl 

111. Kurjera codziennego.

Regina Raff Abrafiam Grundman
zaręczeni w listopadzie 1922 r.

Zator Kielce

Pierwszorzędne ogrodnictwo 
kwieci arr,i a, handel nasion, bardzo dobrze prospe­
rujące, pnłoźone przy głównej ulicy. 120 drzew 
owocowych, z powodu choroby zaraz do sprze­

dania.
Wiadomość: Rlfred Hundt, Kościerzyna (Pomorze) 

~DTirGROŚSFELD~ 

choroby wesmetrip. sn ->cyal. oiersiowe 

powrócił.
Stradom 15, telefon 1398.

Oóżne rzeczy użytku domowego 1 przedmioty 
•a*  żelazne, metalowe. Instalacyjne i t. p. nowe 
i używane kuptue, sprzedale I w komis przyjmule 
Joltan ToKar, Kratlów. św. Jana ’0. telefon 574.

Panna biurowa
trzebnl. Firma „HIIMANIC“, Szewska t7.

ze szWa białego i kolorowego, 
z flaszek I t. n. wagonowoposzu­

kiwane. Otarty pod „Latoszo“ do Rdminlsfracyi.

WłaSdciel Kompletnego erządzensa ma­
szynowego -to wyrobu różnych pohup- 
nych towarów blaszanych i żelaznych 

poszruKuie spóluiKa 

ze stosownym kapitałem, ewenlualnle z lokalem. 
Pisemne zgłoszenia pod „ęp6!»IkM, Kraków, 

skrytka pocztowa 105. >

uiiiii! tM mjj19«
ur. 1900 w Krakowie, unieważniam, 
w™ 

do metali:

Tokarnie 1-1'/o—2m, Shappingi 300-500 mm. 
Wiertarki 25 mm, Młoty sprężynowe 30 kg.

do d r a e w a:

Galer 750 mm światła, Heblarki (Dlchten- 
Abricht-Hobei), Piły taśmowe 600 750 mm, 

Cyrkularki, Piły do drzewa opałowego 

dostarcza natychmiast składu*.

Kraków, ul. Sławkowska 1.

MAGAZYNIER
(elrspedysstż) 

potrzebny do fabryki wyrobów fajan­
sowych w Skawinie. - Reflektuje sią 
na siłę z długoletnią praktyką, naj­
chętniej z branży porcelany. Oferty.

listowne wprost.
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do siebie, a które rozdzielone zostały na wieki przez intrygi i złość 
podłych ludzi. Ten piękny dramat romantyczny wyświetla obecnie 
„Kino Sztuka", a na prawdą warto zobaczyć tę wspaniałą, stylową 
wystawę, te tłumy wyszkolonych statystów, a przedewszystkiem 
klasyczną grę tak świetnych artystów jak Ica Lanceffy (znana 
z „Miłosnych nocy Boccacia"), Emil Jannings, Lya de Putti i Wer­
ner Krauss.— Powodzenie „Otella" bezprzecznie zapewnione.

0 nadużycia
w Koafakcyi ofitersliiej.

(9,10.111. dzieli rozprawy;)
Braków, 30 listopada.

(eh). Sensacyjna rozprawa o nadużycia w 
Konfekcji oficerskiej dobiega powoli końca.

W dniu wczorajszym przesłuchiwano w dal­
szym ciągu świadków.

Pierwsza zeznawała pna Feretówna, buchal- 
terka Konfekcji. Pracowała pod kierownictwem 
Friedmana, który był naczelnym buchalterem. 
Zdarzało się niejednokrotnie, iż pisała faktury 
dla Friedmana pod jego dyktandem, jednakże 
szczegółów dziś sobie nie przypomina Zdarzało 
się również często, że obcy fabrykanci wprost 
jej dyktowali faktury.

Na pytanie obrońcy dra Schoenwettera, czy 
wie o tem, że Friedman dostarczał sam towa­
rów. oświadcza, że nigdy o to Friedmana nie po- 
dejrzywała.

Na dalsze pytanie przewodniczącego wyjaśnia 
świadek, że wie, iż było manko w magazynie 
Konfekcji, pochodziło ono jednakże z dawnych 
czasów, tak że wystawiała na nie konsygnację.

Co do bilansów stwierdza, iż robił je Fried­
man.

Następnie zeznaje p. Holikowa, również urzę­
dniczka Konfekcji.,

Podaje, iż Friedman miał pod sobą magazy­
ny, pozostawała z nim jednakże w małej sty­
czności.

Na pytanie obrońcy dra Woźniakowskiego, 
czy wiadomem jej było, że Friedman dostar­
czał towarów Konfekcji, oświadcza, że wiedziała 
tylko o tem, że zakupywał towary wraz z Ja­
worskim. nie zastanawiała się natomiast nad 
tem nigdy, czy Friedman sam ich dostarczał, 
czy nie.

Z kolei przesłuchano prokuratora pułk. Sza­
frańskiego, przeciwko któremu osk. Jaworski 
wniósł doniesienie do szefa Sądu Wcisk. O. G. 
w Krakowie, iż tenże jako prokurator wois’mwy 
rozmyślnie i tendencyjnie przedłużał śledztwo 
przeciw niemu.

Pułk Szafrański w dłnższwch wrwodach wy­
jaśnia, że względem osk. Jaworskiego nie po­
wodował się nigdy uprzedzeniami, że ohosłrze- 
nie śledztwa polecił przeprowadzić jedenle na 
skutek zawiadomienia, iż Jaworski, przehrwa- 
jąc w sznilatu wojskowym, usiłował zbiedz. O 
jat-irbkolwiek więc szykanach nie bvło mowy, 
chodziło tyllm o znhezhlącwriie się przed la­
kierni ewentualnościami.

Nadmienić nąleżv. iż osk Jaworski już na 
początku roznrńwy rofnat swe oskarżenie, "n 
naocznom przekonaniu się z aktów, że zarzuty 
jego hrły nieuzasadnione.

Wkońcu zeznawał P”łk. dr. w—— 
któremu Jaworski zarznefl zbrndnle fnNzwcch 
zeznań do protokółu. Spisanego W dniu 1 sier­
pnia b. .

Świadek zeznaje, źe doniesienie jaworskiego 
jakoby zeznawaj fnłsgvwie do protokółu, by 
choft cień pndrlrżonłn rzucić na Jawor­
skiego i temsamorn nrżedłWźyd areszt śledczy, 
jest pozbawione jakiejkolwiek ńbjóktrwnei pra­
wdy.

Na tem zakończono wczorajszą rozprawę. 
Dziś dopiero zeznawać bodzie pułk. Fekerny. je­
den z najważniejszych po Friedmanie świad­
ków.

Wczorajszy, dżlńślątr z rzędu dzień mznrawy 
rozpoczął się od przesłuchania żony kpi. Jawor*

Z zeznań jej wynika, iż Jaworscy są ludź­
mi wcale maj •łnymi, a Znalezione w swoim 
czasie w irh mieszkaniu najrozmaitsze prfićjMa 
pochodziły jeszcze z dawniejszych czasów

w
Następnie zeznaje mjr. Ennpert, zawezwany 

specjalnie na rozprawę na wniosek prokura­
tora.

Przeprowadzał on w roku 1919 skontrum w 
zakładach mundurowych i Konfekcji. Stwier­
dza on. że nie zauważy! w czasie nrsenrowa- 
dzenia skontrum jakichkolwiek nadnż”6 w Kon­
fekcji. Spostrzegł tylko pewne niedomagania 
książ.kowę. Na pytanie obrońcy dr. Woźniakow­
skiego, świadek wyjaśnia, że zp strony Jawor­
skiego nie spotkał się z jakimikolwiek objawami 
niezadowolenia w czasie przeprowadzenia skon- 
trurn.

W odpowiedzi na zapylanie dra SchSnwette- 
ra, z jakich funduszów oplatano wówczas per­
sona!, świadek wyjaśnia, że z własnych, mia­
nowicie z 3% kosztów administracyjnych, doli­
czanych do ceny towarów, sprzedawanych w 
Konfekcji.

Na zapytanie przewodniczącego, czy były 
wtedy jakie zasady co do tego, gdzie należy 
kupować towar dla Konfekcji, świadek stwier­
dza, że nie było o tem mowy.

Z kotei przesłuchano pułk. Pokornego. który 
przemowats-ał lustra"’-*  Konfekcji i wykrył nad­
użycia, będące przedmiotem aktu oskarżenia. 
Zeznania jego wysłuchano ze sz-zeaólnens za­
interesowaniem świadek stoi na słanowiaku, 
że Kenfe’ cja był" ln«*w*u«»hi  FnWwą, zazna­
cza jednakże', że w s-rł-d, W ’--br 
oyinfa i os,n’c"’n-v obnrąWe’ K—nfe- 
wyjaśniony. Wynik lustracji był ł**n  radżom, 
iż świadek stwierdził brak rwaąa Wm mate­
riałów w czasie od 1919—1921 raku. D«»is*ra  
od 1 maja 1921 oś do dyle nzrs^rawadrenla 
sb '.nim włuorraą las*  rfwrilefć w W-neeh.

W czasie przeprowadzania skontrum kiero­
wnikiem Konfekcji bvł pułk. I-aehs. f?!meewi«k® 
Frf-^mana w Konfekcji uważa #wi»d»k za tw>ń- 
rzedne. O tem, że Friedman miał przedkładać 
oferty Jaworskiemu, dowiedział się świadek ze 
zdziwieniom dopipm z '"■rat. Również fn’-‘ gfn}. 
STOWonla faHur de b"! świadkowi wtadim-cm 
w czasie przeprowadzania skontrum. Dowie­
dziano sie o fam doniem później. JM-uriom świa­
dka, same faktury na pierwszy ra! oka nie mo- 
chr stanowczo wzbudzać podlenia, iż są fał­
szywe.

Ną zapytanie obrońcy dra Woźniakowskiego 
świn-1 ' Wyjaśnia, że przekonanie jego, iż obo­
wiązkiem Konfekcji bvlo uskutecznianie zaku­
pów wprosi ti wclwńrców, jest jego subiekty- 
wrmm zenałrywsniem.

Ogólne wrażenie świadka no przeprowadze­
niu tej lusirarjl było togo rodzaju, że świadek 
n»brał. n*-zo ’ra* ’-*ni!i  iż Konfai-Hi h--b c^i-icna 
i”to —.’-6w własnych a nie na korrrść korpr-n 
off"'*ró'».

Na pytanie obrońcy dra Schfinwetfera. kto 
cia"nał fe zys’"t. odpowiada śwl^dok. ż® win wie. 
Dolni wriaśnln ż«*  o ile chodzi o ro’" k"*.  ła- 
worsŁś"-n w Kcnfekr‘i. fo h-dn ona nowotna.

Na nylonie obrońcy dra SrhflnwćHera, czy 
świadek żauw"żvt w ncś»rnnwanńi ”**”’ T.ąnhss 

stwierdza, że nic podobnego nie zauważył.
Nasiennie yłoniłą sin «—w 

do Punktu 
togo zarządził przewodu tajność rorarawy.

W końcu przeshichsnn joszrze świadka !M"d» 
i maaa celem wyjaśnienia sprawy manka przy 
j towarach, Rw*e<Wt  wvtn*n|ą,  że !s’-1--ła ono 
i a pokrywano je w ton sposób, że pod*
I wyższono cene towarów, pochodzących z f!rmv 
| Hoss o 10%. Peszfę sleJohn-. *w|  Świadek 
; z własnej e*źar.

I Wcgornj we środę prz^ahi-hano pózosfafvch 
świadków, których zeznania nie przyniosły nic 

i nowego.
| Wyrak zapadnie dziś We czwartek.

Epilog senzacy’naj sprawi 
prokuratury przeciw adwokatom 

krakowskim.
(Adwokat dr. Goldblatt uwolniony)

(s) Wczora! w tut. sądzie obw. karnym Try­
bunał apelacyjny pod przewodnictwem s. o. 
Markiewicza — i azpatrywał odwołanie od wy­
roku zasądzającego adwokata dr. Goldblatta
1 obrońcy w sprawach karnych prof. dr. Rein­
holda.

Oskarżeni nie jawili się — odwołanie zaś 
wywiódł za adwokata Goldblatta — ad w. dr. 
Heski, za prof. dr. Reinholda, adw. dr. Ober- 
ISnder.

Po rzeczowych i wyczerpujących wywodach 
obrońców — Trybunał wydal w/rok UW1I- 

w zuo-stisid ad«. dr. Gold- 
b!a'ta, gdyż wyrażenie „wara prokuratoro­
wi do celi oskarżonego11 — nie jest zdaniem 
sądu, obraźliwe i nie przekracza granic do­
zwolone! obronie krytyki. Tem samem stano­
wisko Trybunału apelacyjnego w zuoełnoścl 
pokrywa sią — z uchwałą walnego zgroma­
dzenia tut. Izby adwokackiej, odnośnie do tej 
sprawy obrońcy adw. dr. GoMb'atta. .

Co do piof. Reinholda, sąd apelacyjny wy­
rok za par. 312 u. k.
zatwisrd ził — karą zaś zniży! do
2 dal arenztu, za wił śnionych na 10
tysięcy mo. ęrzywny.

Przyczyną zniżenia kary była okoliczność, 
że sąd uznał tylko ledno wyrażenie za kary­
godne, a mianowicie, wyrażenie o „chęci 
zemsty i zniszczeni człowieka". Natomiast 
drugie wyrażenie, że zarzut prokuratora uczy­
niony obronie, iż stara się orzewlec sprawę 
do lepszej kadencyi przysięgłych „jest niego­
dnym oskarżyciela publicznego" —- sąd uznał 
lako nie przekraczające granic krytyki — a 
więc bezkarne. Dalszą przyczyną zniżenia ka­
ry Jest, że sąd l. instancyl uznał niesłusznie 
„wyższe wykształcenie" prof. Reinholda, Jako 
okoliezneść obciążającą.

Jak wiadomo — wyrażenia te padły pod­
czas procesu Droelicha.

Wyrok pierwszej Instancyl co do dr. Góld- 
blatta •siewał na 3 dni; co do prof. Rein­
holda na 5 dni aresztu z zamianą na odpo­
wiednią grzywnę.

Rozprawa ze względu na tło 1 osoby w niej 
występujące, ściągnę’a do sal! rozpraw tłumy 
ciekawych słuchaczy.

Szpiegostwa ni rren Niemiec 
prred jiśeu 

R o ■-«» r a a tajna.
(s) Przed tut. Trybunałem karnym rozegra! 

się wozoraj po 2 dniowe) rozprawie epilog 
głośnej w swoim ez s e w Krakowie 1 kralu, 
afery szpiegowskie! b. kaoltana audytora D.Ó.K. 
Wład/stawa Ornatąlna,

Akt oskarżenia zarzucał Ornsteinowl, że po 
zdemobilizowaniu qo »łt>ra’J* ! ał lu w Kra- 
kowK a noczątkisTł 1922 r. sspIb- 

sza korąwśd tfismlec i 4a 
w tym celu wtłulEil dokumenty 

orai tajna rozkazy Mi­
nisterstwa dla soraw wt^skow/ch 
a to od urzędnika wojskowego 
Wojciechowskiego za przyrzecze­
niem wysokle-jo wynsjrodze.aia, 
która to dokumenty wręczyd miał 
wrogiemu paftstwu.

Wedle orzeczenia znawców wojskowych ze 
sztabu generalnego dokumenty te dotyczyły 
siły zbroinej oraz wojskowej obrony Państwa. 
Nadto prokuratura oskarżała 0’nsteina ó 
zbrodni*)  przet fdłSzo-
wanle di u-nentSw ooird-

oraz dokumentów osobistych 
dl?» tizy^kanii u’o kolejowych.

Osk. Ornstein źamwno w dochodzeniach 
lak i ptzy rozprawie głównej uoorczywłe wy 

: nie al się wlhy, twierdził, że chodziło mu tyi 
: ko o daty dot/czące J6go osoby jako zde no
■ biitzowanego oficera, że zresztą chciał usyska-1 
' bezwarttjśc owe dokumenty, ażeby za len po- 
.. mocą Wejść w posiadanie ważnych dokumen
■ tów niemieckich, dotyczących stosunków woj
| skowyóh niemieckie! części Girnego Siąska, 
. wszystko to celem oddania ich do dyśpóżyćjti 
Iwo-skowyGh władz tutejszych.

Przeprowadzone dowody tego tłumaczenia 
się oskarżonego nie potwierdziły i przeważni*  
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wypadły na jego niekorzyść. Taksamo obcfą- 
żająco wypadło dla oskarżonego orzeczenie 
delegatów tutejszego sztabu generalnego, któ­
rzy przy rozprawie fungowali w charakterze 
rzeczoznawców.

Po kilkogodzinnej naradzie, trybunał ogło­
si! wyrok zasadzający Ornstema za 
Zbrodnię szpiegostwa oraz prze­
kroczenie fałszowania dokumen*  
łów na karę wiezienia przez 15 
miesięcy przy policzeniu dotych­
czasowego aresztu śledczego.

Rozprawie przewodniczył s. o. k. Dr. Hu 
baczek, oskarżał prokurator Sozański, bronił 
adwokat Dr. Goldblatt.

W obronie organizacyj 
górnośląskich.

Otrzymujemy następujący komunikat:
Krakowski „Naprzód" w Nrze z dnia 29. li­

stopada 1922. w artykule p. t. „Ciężkie oskar­
żenie" zamieścił za warszawskim tygodnikiem 
„Głos" napaść na działaczy i organizacje gór­
nośląskie, a wśród nich na Krakowskie Towa­
rzystwo Obrony Kresów Zachodnich. W arty­
kule powyższym czytamy, „że miljardowe su­
my złożono na Górny Śląsk", że „sposób uży­
ci*  tych środków otoczony jest najściślejszą ta­
jemnicą", że „za te pieniądze Komitet Krakow­
ski kupił sobie wcale niezłą kamieniczkę i sa­
mochód", że „organizował bojówki chadeckie", 
ie „robił wybory", że „wydawał dziesiątki ty­
sięcy broszur i wydawnictw partyjnych".

Otóż przypominamy Szanownym Czytelni­
kom nasze sprawozdanie z działalności i finan­
sów za czas od 1. stycznia 1919 do końca gru­
dnia 1921. umieszczone w dwóch krakowskich 
dziennikach, a mianowicie w „Głosie Narodu" 
z dnia 16. kwietnia 1922. i „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego" z dn. 23 kwietnia 1922. 
podpisane przez cały zarząd Towarzystwa O- 
brony Kresów Zachodnich, przez jego Komisję 
rewizyjną, w skład której wchodzą: inż. Adel- 
man, Tadeusz Paszkowski i dyrektor banku 
Wiśniewski, przez Komisję rewizyjną Central­
nego Komitetu w Warszawie, a mianowicie wi- 
ceprez. miasta inż. Rollego. dyr. kasy miejskiej 
Onyszkiewicza, dyr. banku Lewandowskiego, 
w którem to sprawozdaniu Towarzystwo zdaje 
rachunki społeczeństwu z grosza publicznego. 
W zestawieniu tem kwota złożona nie dosięga 
sjtii stu miljonów, nie wiadomo więc, skąd „Na­
przód" doliczył się miliardów. Opublikowanie 
Sprawozdania skontrolowanego i podpisanego 
przez wybitnych i fachowych obywateli kra­
kowskich, dla każdego, mającego szersze poglą­
dy poza partyjną krótkowzrocznością jest do­
wodem, że sposób użycia tych środków nie jest 
otoczony „najściślejszą tajemnicą". Sprawozda­
nie podaje zarówno o zakupieniu nieruchomo­
ści tylko nie sobie, bo tam nikt z członków To­
warzystwa nie mieszka i ani feniga z tej nie­
ruchomości nie otrzymuje, skoro nawet admi­
nistrację prowadzi się bezinteresownie. Nieru­
chomość zakupiona została na bursę dla mło­
dzieży kresowej i taką rzeczywiście Towarzy­
stwo prowadzi. Zakupienie „samochodu" jest 
wykwitem buinej fantazji autora, gdvż Towa­
rzystwo Obrony Zachodnich Kresów Polski, ani 
nie miało, ani niema samochodu, a „organizo­
wanie bojówek chadeckich", „robienie wybo­
rów", „wydawanie partyjnych broszur i wyda­
wnictw" jest czczym wymysłem socjalistyczne­
go dziennika.
ZR ZARZĘD KRAK. TOW. OBR. KRESÓW ZACH.: 
Henryk Pacholski Ks. Dr. Jan Korsonkiewicz

■ Sekretarz. Prezes.

SPROSTOWANIE. Redakcja „Nowego Dziennika" 
komunikuje nam: We wczorajszym numerze „Naprzo­
du**  przedrukowano w artykule p. t. „8 = “/s" 
wzmiankę z „Kuriera Warszawskiego" o rzekomej 
uchwale piotrkowskiej gminy żydowskiej w sprawie 
usunięcia z cmentarza tamte;szego tablicy z polskim 
napisem i o rzekomo zapadlem w związku z 'a ti- 
chwtą postanowieniu ministerstwa wyznań. W tej 
sprawie ukazało się w numerze „Kurjera Warsa" 
« dnia 25 listopada br. następujące sprostowanie:

„Od zarządu gminy żydowskiei w Piotrkowie o- 
trzymaliśmy list następujący: ..W Kurierze War­
szawskim z dnia 21 hm. w artykule „Coraz lepiej" 
podana jest wiadomość, jakoby gmina Żydowska w 
Piotrkowie żądała usunięcia napisu polskiego z na­
grobka b. p. Adolfa Pańskiego i jakoby wyższe wła­
dze administracyjne miały udzielić gminie żydowskiej 
prawa usunięcia napisu polskiego i zastąpienia go 
Mbrajskim. Niniejszem mam zaszczyt oświadczyć 
w imieniu zarządu gminy żydowskiej w Piotrkowie, 
że nikt nigdy nie zgłaszał żądania usunięcia napisu 
polskiego, ani z nagrobka b. p. Adolfa Pańskiego, ani 
2 jakiegokolwiek innego, że wobec tego nie zachodzi­
ła potrzeba uzyskania, rozstrzygnięcia władz admi­
nistracyjnych i zarządowi niewiadomo, aby podobne 
Rozstrzygnięcie kiedykolwiek zapadłe. Prawdą nato- 
«ai*et  jest, że godziny zmarłych często umieszczają 

na nagrobkach na cmentarzu żydowskim napisy w ję­
zyku polskim i to nigdy nie było przedmiotom ja­
kiejkolwiek kwestii lub najmniejszej wątpliwości. 
Z poważaniem Zarząd gminy żydowskiej w Piotrko­
wie (—) prezes Wilhelm Silherstein"

Redakcja „Kuriera Warsż." dodaie, że wiadomość, 
o której mowa w wyjaśnieniu powyższem, zaczer­
pnięta była z „Gazety Warszawskiej" i że wobec 
treści wyjaśnienia powyższego upadają oczywiście, 
jako bezprzedmiotowe, wszelkie wnioski, które 
w związku z tem wysuwano pod adresem min. wyzn. 
rei. i ośw. pub].

Firma soedircyjna poszukuje ruty*  mowan^oo buchaltera.
Zgłoszenia: Plac Dominikański L. 1.

Firma H. Mendeisohn poleca swoje oddziały 
w Sośnicy I Hlndenbur«vt (Zabrze dla eks- 
pedycyl z Niemiec S do N:cmiec we Wiedniu, 
Wipplingerstrasse 24, w Boouminie, Dziedzicach, 
Oświęcimiu, Szczakowe!, Mysłowicach, Warszawie 

I Drohobyczu.

PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU PŁASZOWSKIEJ 
PAROWEJ FABRYKI DACHÓWEK I CEGIEŁ 

Stów, zarej. z por. ogr. w Krakowie
zaprasza na

XXIV.
OGÓLNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 

które się odbędzie w sobotę dnia 9 grudnia o go­
dzinie -i-tej popołudniu w biurze przy ul. Ra- 
dziwiłłowskiej 19.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu;
2) Sprawozdanie z czynności, przedłożenie 

zamknięcia i rozdział zysku;
3) Wnioski.
W razie braku kompletu odbędzie się nastę­

pne Ogólne Zgromadzenie tego samego dnia 
o godz. 5-tej popoł. bez względu na komplet.

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie CzłonUów

U WAS A! GKA7JA! UWAGA!

■

25 książek za 3000 Mk.
Książki le, z których każda stanowi odrę­
bna cełość, stanowią biblioteczkę. Neplszcie 
do T-wa wyd. „Jedność i Praca" Warszawa, 
ul. Chmielna Nr. 47a W. K„ a natychmiast 
będą Wam wystane książki, które otrzyma­

cie za zaliczeniem pocztowem.

UWAGA! OKAZJA! UWAGA!
■

Małopolskiego SyndyHatu Drzewnego 
w Hraitow’®

Stowarzyszenia zarejeslr. z ogr. odp, odbędzie się 
w Krakowie w biurze Stowarzyszenia przy ul. Du­
najewskiego 1. 9 dnia 16 grudnia 1922 r. o godz. 11 
rano z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokółu z ostatniego ogólnego 
Zgromadzeń ia;

2. Sprawozdanie Przełożeństwa;
3. Sprawa uzgodnienia statutu Stowarzyszenia z 

przepisami ustawy o Spółdzielniach lub sprawa od­
stąpienia --zedsiebiorstwa Stowarzyszenia;

4. Na wypadek uchwały w przedmiocie odstąpie­
nia przedsiębiorstwa — uchwalenie rozwiązania i 
likwidacji;

5. Wnioski.
Na wypadek, gdrby zwołane na godz. 11-tą Zgro­

madzenie nie mogło się odbyć z powodu braku kom­
pletu — odbędzie się w godzinę później t. j. o godz. 
12-tej Ogólne Zgromadzenie, klóre będzie mogło po­
wziąć ważne uchwały bez względu na ilość obec­
nych członków, oraz reprezentowanych udziałów. 

Prezes Rady Nadzorczej: 
D-. m. p.

Wiadomości bieżące.
Kraków, 30 listopada.

Zgon córki Adama i^lckiewiecza 
Marii Góreckiej.

Z Paryża nadeszła wieść o śmierci córki A- 
dama Mickiewicza i Celiny z Szymanowskich.

Urodzona w r. 1835 w Paryżu (czas tworze­
nia „Pana Tadeusza") win że. jako pamiątka po 
wielkim ojcu, owe czasy, dziś legendarne z na­
szymi. Była żoną Tadeusza Góreckiego, syna 
Antoniego, współczesnego Mickiewiczowi pisa­
rza. Był to wybitny malarz, zmarł w r. 1868.

W piśmiennictwie znamy ś. p. Marię Górec­
ką ze wspomnień o ojcu (1875). Tłumaczyła na 
język francuski szereg nowel polskich (Sienkie­
wicza).

Żywot spędziła w Paryżu, oddana wychowa­
niu dzieci. Stanowiła długi czas ośrodek towa­
rzyski kolonii polskiej, wielce ceniona, otoczo­
na aureolą chwały ojca i wielkich Łradycyj ro­
mantyzmu emigracyjnego.

Cześć jej pamięci!

Przedświąteczny dodatek 
dla urzędników.

Z Warszawy donosi telef. (Z). Jak się infor­
muję, urzędnicy państwowi otrzymają jednora­
zowy zasiłek przedświąteczny w wysokości 
50% poborów za miesiąc listopad. Wyplata na­
stąpi od 10. grudnia.

Historyczny dokument dla Muzeum 
Narodowego.

(Z). Kancelaria sejmowa zbiera podpisy po­
słów poprzedniego Sejmu na efektownym eg­
zemplarzu konstytucji, oprawnym w cienką 
skórę, zdobnym w piękne emblematy. History­
czny ten dokument złożony zostanie następnie 
w Muzeum Narodowem.

PROGNOZA na czwartek: Polepszenie się stanu po­
gody, wiatry zachodnie i północno-zachodnie, naj­
pierw W’n>st, potem spadek temperatur".

KOMITET PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY RĘKO­
DZIELNICZEJ I PRZEMYSŁOWEJ donosi: W nie­
dzielę, dnia 26 listopada br. o godz. 11 przed połud­
niem, odbyło się w sali Izby Rękodzielniczej przy 
ul. A. Potockiego 18 (na „Kotłowem") podniosłe ze­
branie rękodzielnictwa krakowskiego, które w jedno­
głośnej uchwale zatwierdziło powstanie Komitetu 
Przyjaciół Młodzieży Rękodzielniczej i Przemysłowej 
w Krakowie z łona mieszczaństwa krakowskiej, ma­
jącego na celu opiekę i pomoc dla młodzieży zrze­
szonej w Związku Mlodz. Rękodz. i Przemysł, przy 
ul. Krupniczej, 1. 29.

Zebranie uchwaliło dobrowolne opodatkowanie się 
mieszczaństwa krak. na budowę domu dla młodzieży 
ręk. i, przem. jednorazowo w kwocie min im. 10.000 
Mp. od osoby. Równocześnie, doraźnie zebrano go­
tówką kwotę z górą pół miliona marek na cel po­
wyższy i drugie tvle zdeklarowano

Tegoż, dnia Związek Młodzieży Ręk. i Przemysł, 
w Krakowie urządził w sali swej przy ul. Krupniczej 
1. 29 uroczysty wieczór dla mieszczaństwa krak., dla 
zapoznania go z pracą swą i jej wynikami.

Niezwykły ten i pierwszy w Polsce odruch krakow­
skiego mieszczaństwa świadczy o zrozumieniu waż­
ności kwestji wychowania młodej Polski, tego fun­
damentu gospodarczej odbudowy naszego państwa

Dotychczas wpłacono gotówką: Anczyc Wacław 
50.000; Anczyc W. L. i Ska 50.000; Byrski Igna-y 
10.000: " ■ ...............................................
10.000; 
50.000; 
20.000; 
30.000:

Dalewski' Michał 29.000; 
Igliński Wiktor 50.OOO,

......... ,..... .  ......... . Rechowicz 
Siwek Andrzej 20.000; Tasiecki 
Wnękowali Aleksander 10.000:

Grzywa Piotr 30.000; Jastrzębski Józef 
Jaworski Albin 50.000; Janczur Eligiusz 
Król Piotr, inź: 55.000; Kapera Wojciech 
Kruczkowski Łukasz 35.000; Lasko Jozef 

-..... ,, Maćkowski Franciszek (rata) 5.000; Majer
wicz Alojzy 10.000; Mołodecki Aleksander, (firma 
Royal) 20.000; Meresiński Władysław 30.000; Mee- 
narowski Franciszek frata) 5.000; Paszso, •OOUJ’;,. 
Parafiński Piotr 10.000; Piotrowski Libin (rata),. 
5.000; Rybka Ignacy 10.000; Reehowicz Władysław 
5.000; Sądel Jan 20.000; Stefanik Marceli 30.000; 
Ścisło Franciszek (rata) 5.000; Siwek Andrzej 6.000; 
Siemek Zygmunt 25.000; Stróżyński Antoni (rata) 
5.000; Walenta Jakóh 20.000; Waltenberger Fran­
ciszek ''rata) 2.000; Wiadrowski Leon 25.000; Węg­
rzyn Woiciech (rata) 5.000; Wojas 25.000; Wolny 
Jan 55.000: Zając Franciszek (rata) 5.000; ZOsaa! 
10.000. -- Razem 738.000 Mp.

Zdeklarowane dotąd kwoty, płatne do 15/NII 1922: 
Dalewski Antoni 10.000; " ' •••••■■•— ~—
Golab Kazimierz 10.000; ...... ................ ........ -,
Renera Wo-cicch 200.000; Kominiarze, cech 240.000; 
Kumała Józef 10.000; T.itwin Franciszek 20.000; 
Marchewczyk Michał 10.000: Michoński Władysław 
10.000: Pinkalski Wincenty 10.000; *'--*■ —
Władysław 50.000; • • - ’ •
Stanisław 10.000; ...............................
Żbik Józef 25.000. — Razem 705.000 Mp.

Dalsze zgłoszenia i wpłaty Przyjmuje Związek Mto- 
dziertr Rekod’’. OTwinnirza 29).

STRAJK KRAWCÓW W KRAKOWIE został 
w dniu wczorajszym zlikwidowany przez Inspekto­
rat pracy przy interwencii inź. Lipczyńskiego. Straj­
kujący uzyskali zaledwie 5 proc, ponad uczynioną 
im przed wybuchem strajku przez majstrów propo­
zycję. Straty poniesione tymczasem przez robotników 
w zarobkach wynoszą kilka razy tyle, niż uzyskana 
podwyżka. Lekkomyślne, a ciągłe straiki. których 
źródła niewątpliwie szukać trzeba w agitacji obcej, 
niszczą przemysł polski dopiero stawiaiąry pierwsze 
nienewne kroki na arenie ojczystej. Wyniszczają ro­
botnika i wvwoh>i» dalszy wzrost cen "» "'"'ku.

BEZPŁATNE KURSA DLA ANALFABETÓW, urzą­
dzono staraniem Ak. Koła T. S. L. Nauka odbywać 
się bedzie od godz. 4—6 w niedzielę, począwszy od 
dnia 3 grudnia. Wpisy przyimuje Akad. Kolo T. S. L. 
ul. Jabłonowskich 12 codziennie od wo-tg. 2—3.

GTWARCIE KURSU TRYKOTARSTWA RĘCZ­
NEGO. Dnia 27 bm. w sali Muzeum przemysłowego 
otwarto kurs trykotarstwa ręcznego. Dyrektor Mu­
zeum, niestrudzony p. Tor. pięknem i rzeczowem 
przemówieniem przedstawił obszernie działalność 
Muzeum w urządzaniu kursów, cel ich, oraz przed­
stawił zebranym paniom cenioną dla swej pracy i 
wiedzy kierowniczkę kursu p. Przybylską, która ser­
decznie powitała swe uczenice, zachęcając je do 
gorliwej i wydatnej pracy. Zapisało się przeszło 50 
pań z inteligencji krakowskiej i zamiejscowej. Lekcje 
odbywać się będą w godzinach wiecz. Nowej pracy 
kobincei „S-czość BoV!

ZAKAZ Sr.rtżfSANTA SIĘ ORAZ SANECZKOWA­
NIA PO ULICACH. Magistrat przypomina zakaz śliz­
gania się. oraz saneczkowania po ulicach, placach, 
plantacjach, stokach Wawelu, wzgórzu św. Bronisła­
wy i t. d. Nieprzestrzcgaiący tego zakazu będą su­
rowo karani rrzez Magistrat grzywnami, a w razie 
nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych sanecz­
kowaniem, narażą się nadto na odpowiedzialność 
karnc-sądową. Niezależnie od tego organa powołane 
de czuwania nad przestrzeganiem tego zakazu odfeio-’ 
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rać będą łyżwy, względnie saneczki niestosującym 
się do rowyższego zarządzenia.

ZJAZD OBWODOWY DELEGATÓW STRZELEC­
KICH. Ostatnimi czasy odbył się w Krakowie Zjazd 
delegatów obwodów Kraków-miasto i Kraków-powiat 
Związku Strzeleckiego, obejmujących powiaty: Kra- 
ków-nnasto, Kraków-powiat, Podgórze, Wieliczka, 
Bochnia. Zjazd wybrał jednomyślnie następujący 
wspólny Zarząd obu obwodów. Jako prezes został 
wybrany p. dr. Mieczysław Bielski, wiceprezes dr. 
Mieczysław Kaplicki. sekretarz Tadeusz Nowiński, 
skarbnik drowa Natalia Steinowa oraz jako człon­
kowie: dr. Władysław Medyński, pułk. Stanisław 
Borzykowski, podpułk. Stanisław Kruk-Szuster, Zo- 
fja Linkówna, Władysław Żędzianowski. Nadto auto­
matycznie w skład Zarządu wchodzą: Komendant 
obwodu Kraków-miasto Józef Olszyna-Wilczyński, 
komendant obwodu Kraków-powiat dr. Zygmunt Wu- 
satowski oraz komendanci i prezesi poszczególnych 
oddziałów. — Do komisji rewizyjnej zostali wybrani 
pp.: Henryk Uzieniblo,. prof. Bolesław Pochmarski, 
Jan Widliński, Tadeusz Dądrowski, red. Leopold 
Tomaszkiewicz.

DUŻE ILOŚCI CUKRU PO SKLEPACH. W osta- 
fnićh dniach niemal wszystkie handle krakowskie 
sprowadziły duże ilości cukru. Cena jego w sprzedaży 
detailicznej wynosi ' *99  Mn. za 1 kg. grysikowego, 
zaś 1.600 — 1.890 Mp. za 1 kg. kostkowego. Wobec 
tero. że kartele cukro"™!’-ów puściły w handel o- 
groinne ilości cukru, niewątpliwie zapotrzebowanie 
jero bodzie w nr ełności zasro'-n:nne. Jak się dowia­
dujemy. ..Anrowizacia m’’"***  kuncom sprze­
daż. cukru grysit-on-neo w cenie 1.260 Mp. za 1 kg. 
(wagonowo) loro Pozn-ń. Cukier ro"bodzacv z cu­
krowni przeworskiej jest tańszy, a to z tego powodu, 
że cukrownia ta nie należąc do kartelu cukrowników, 
wprowadza ceny konkurencyjne.

PODWYŻSZENIE PODATKU OD SFIRYTUSU. Mi- 
nisterstwo Skarbu zamierza w najbli -szym czasie 
podwyższy*  podatek od spirytusu dla gorzelni rolni­
czych z 2 000 na 2.600 Mp. od litra, dla gorzelni prze- 
myślowych z 2 109 na 2.700 Mp.

OPŁATY OD PSÓW. Magistrat m. Krakowa jako 
Władza polityczna l. instancji, ustanawia następu­
jące należytości za marki dla psów: za pierwszą 
markę 400 Mkp,, za duplikat marki 500 Mkp., za 
markę przechodnią 600 Mkp. Rozporządzenie ni­
niejsze wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1923.

Rada miasta uchwalą z dnia 22 listopada b. r- 
ustanowiła na czas od 1 stycznia 1923 aż do odwo­
łania opłatą od każdego psa w kwocie 3000 Mkp. 
rocznie.

SZKOŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO. Zgro­
madzenie Służebnic Serca Jez. utrzymuje dwie szko­
ły n— t-iyrzne gospoda«>••■•“ ćn-^mrero w Przemyślu 
i w Korczynie, i sz'-o'« praktyczną dla sług w Kra­
kowie z int'”"-,«mi. Kurs-iedenas'omiesięczny za­
czyna się 3 stycznia. Wiadomości udzieln'ą SS. Słu- 
żei—wa c"reą Jez. w Przemyśhi (ul. ytowa), 
w Korczynie pod Krosnem (roczfa i telegraf w miej- 
ł«'D i w Krakowie ''Garncarska 26).

"OPŁATY W EFAK. AKAD. SZ^K WEŃNYCH. 
Minister wyznań religijnych i oświecenia publiczno- 
go wydał zarządzenie w sprawie Podwyższenia onłat 
w Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Wwmknśń 
opłat iest następująca: 1) wpisowe wynosi 6000 mk. 
za n*trn-;e,  2' onłata wstępna 2600 mk.

EW’'FEN MŁODEJFŻT RĘKODZIELNICZEJ 1 
PRZFMTSŁOWEJ W KRAKOWIE urządza, jak co­
rocznie. św. Mikołaja, który będzie ohje'd’aj w dniu 
6 i 6 grudnia, w godzinach wieczornych po mjeścio, 
na specjalne zaproszenia. Zgłoszenia z dokładnym 
adresem i najdogodniejszą godziną prosimy nadesłać 
do Sekretariatu Związku przy ul. Krupniczej, 1. 29. 
Sw. Mikołaj będzie jeździł w tym roku z orkiestrą 
i wy!ntkowo liczną świtą.

„WYCHOWANIE. A DFMOKPACJA" pod tym ty- 
tui— wyełnsi -rof. dr H. N. Mac Cracken, Prez. 
Vas«ar Cn''e’» we r— no n II non. w sali 
Zakładu zoologicznego, ul. Sw,. Anny 6, drugi odczyt. 
Wsien wolny.

KONKURS WALKI NA BAGNETY. W dniach R i 
9 grudnia br. odbędzie ęię w ujeżdżalni 6. Donu 
taborów w Krakowie, przy ul. Zwierzynieckiej, kon­
kurs walki na bagnety o Mistrzowstwo Armii. W 
konkursie tym wezmą udział z rozmaitych D. O. 
Korp. zawodnicy w liczbie 79. Po ukończonym kon­
kursie nastąpi rozdanie dyplomów sportowych przez 
Naczelnika Zawodów.

KDPSY FFB^ArSKTE D’-A ABSOLWENTÓW 
SEMINARIÓW NAUCZYCIELSKICH O K. C. „Tar- 
buta" w Krakowie przystopuje do otwarcia kursów 
hebrajskich dla absolwentów seminariów nauczy­
cielskich oraz tych wszystkich, którzy przygotowują 
się do zawodu nauczycielskiego a mają zamiar po­
świeci*  się pracy nauczycielskiej w hebrajskiem 
szkolnictwie ludowem. Zgłoszenia należy uskute­
czniać natychmiast w kancelarii szkoły przy ul. 
Br-o-owei 1. 5.

ufnnzyRTY wt^gz^r ku uczczeniu pamtę- 
CI POWSTANIA MAKABEUSZÓW odbędzie sie sta­
raniem Związku żyd. młodzieży akademickiej U. J. 
..Prze^świt-Haszariiar" we czwartek dnia 14 gru­
dnia b. r. w sali Starego Teatru z łaskawym ws^ól, 
udziałem pp. posła dra Thona i red. dra Scbwarz- 
barta. Cześć artystyczną programu reprezentują 
znani artyści opery krakowskiej p. Jefimcewa i p. 
Knia-inin. dniP, p. Demnr n«mbitzer i inni.

,JTZFDSWTT - FASZA CJ»AR“ Zwlązek żydow­
skiej młodzieży akademickiej U. J. komunikuje: Od­
łożony w ubiegły ezwartek referat p. Dra Ignacero 
Schwarzharta na temat: „Aktualne zagadnienia po­
lityki naro-iowo-żydowskiej" odbędzie się driiś we 
czwartek dnia 39 hm. w lokalu Związku przy ul. 
Sfradom 15. ofio. Początek o g. wpół do 8 wieczór.

MILIONOWA KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. Wczo­
raj w rodzinach obiegowych jacyś włamywacze do­
stali się do sklepu bławatnego p. Wolfa Salomona, 
(ul. Dietla 48), znajdującego się na I-szem piętrzę. 
Złodzieje otworzyli so^ie wytrychami podwójne drzwi 
wiodące do sklepu, poczem z niezamknietego stoli-, 
ka^ryielj gotówkę w kwocie 3 i pól miliona MP- 
iw banknotach 10.000-ych, w biletach skarbowych 

po 100.000, 5.000 i 100 Mp., oraz czek Banku war­
szawskiego na 123.476 Mp. W krytycznym czasie 
widziano w tym domu niebezpiecznego włamywa­
cza, dobrze znanego policji, którego iako niepoczy­
talnego, nie mogą władze bezpieczeństwa pociągnąć 
do odpowiedzialności.

Z kraju.

(Wir) KANDYDATURA MARSZAŁKOWSKA. Wy­
zwolenie powzięło uchwałę, mocą której kandyduje 
na stanowisko marszałka Sejmu senator Eugeniusz 
Smiarowski.

(Wir) PODPUŁKOWNIK MIEDZIŃSKI, stojący na 
17-tem miejscu listy państwowej PSL. zgłosił się 
wczoraj do kancelarii sejmowej po odbiór swej le­
gitymacji poselskiej.

POSEŁ KOZŁOWSKI ZRZEKŁ SIE MANDATU. 
(Z). Poseł Kozłowski zrzekł się mandatu z okręgu 
żywieckiego, wobec tego na jego miejsce przychodzi 
p. Ludwik Dobija, który należał do związku ludowo- 
narodowego.

(Wir). POSEŁ ŁAŃCUCKI podiał wczoraj listy u- 
wierzytelniające w miejsce porta Stefana Rybac­
kiego wybranego z Zagłębia Dąbrowieckiego.

DIETY POSELSKIE. rZ). Na wczorajszem posie­
dzeniu sejmowem załatwiono sprawę unosażenin po­
słów. Djety poselskie wynosić będą obecnie 423.541 
marek.

GALOWE MUND--RY MARYNARKI POLSKREJ. 
Na zasadzie rozkazu min. spraw wolskowych. ofice- 
rowie floty po'skiei otrzymają mundur ga'owv. Uży­
wać go będą attaches morscy, przebywający na stu- 
djach zagranicą oraz reprezentujący Rzpltą po’ską 
podczas odwiedzin floty. Epolety będą złote: jene- 
ralskie z buljonami, oficerów sztabowych — z fren- 
dzlą. Czapki bez gwiazdek. Inowację będzie wpro­
wadzenie trólgraniastego kapelusza.

PODWYŻSZENIE TARYFY TRAMWAJOWEJ W 
WARSZAWIE. Na jutrzejszem posiedzeniu rady miej­
skiej rozpatrywany będzie wniosek o podwyższenie 
taryfy tramwarowej ze 190 na 299 marek za jednora­
zowy przejazd, oraz wniosek w sprawie wynagrodze­
nia dodatkowego dozorców za czyszczenie ulicy.

WARSZAWSCY BOK3FP.ZY no AMERYKI. <7). 
Znani bokserzy warszawscy Walterkiewiez i Libit- 
cha wyjeżdżają do Ameryki celem zmierzenia się 
z tnmfp:o-ymi ro>',rzpmi boksu.

OBŁAWĘ NA WALUCIAEZY przeprowadziła po­
licja we Lwowie w restauracjach i kawiarniach 
„nieoficjalnej" giełdy. W mleczarni „Splendid” zna­
leziono pod obrusem 91.900 mkn., do których nikt się 
nie przyznał. Na podłodze porzucili waluciarze wiele 
monety drobnej i mnóstwo podartych w strzępy pa­
pierów. W restauracji „Abazia" zakwestionowano 
u wielu dolary amerykańskie, marki niemieckie i 
leje rumuńskie. W mleczarni Gottlieba porzucili 
wrluciar-e mnóstwo rachunków, piętrzących się w 
stosy. We wszystkich lokalach porzucono wiele ob­
cej waluty, która pozostała bez właściciela.

Ze śwhh.
ZAMKNIECIE WSZYSTKICH WYŻSZYCH UCZELŃ 

W WIEDNIU. Z Wiednia donoszą 28 bm.: Za wzo­
rem niemieckich studentów w Pradze uchwalili nie- 
mieeko-naro’owi studenci wyższych szkół w Wis. 
dniu żądać, aby Żyd nie mógł by*  ani rektorem ani 
dziekanem, aby ciało nauczycielskie mogło się skła­
dać najwyżej z 10% Żydów i by wprowadzono „nu- 
merus clausus" dla studentów-Żydów. Z obawy przed 
awanturami władne uniwersyteckie zarządziły za- 
systowa-ia wvk»adów we wszystkich wyższych 
czefniach w Wiedniu.

Dzisiaj w uniwersytecie wiedeńskim i na innych 
wyższych uczelniach podjęto wnrawdzie wykłady, 
.ale studenci narndowo-niemieccv nie wpn«zc”li stu­
dentów żydowskich do sal wykładowych. Po'em u- 
rządzili pochód przez miasto z uniwersytetu do Aka­
demii handlowej.

Z kroniki żatobml.
Śp. Alfred Ka.mienob r o d z k f, znany za­

szczytnie architekt i akwarelista, pomimo podeszłe­
go wieku uczestnik walk w obronie Lwowa, zmarł 
we Lwowie w 79 roku życia.

Śp. Zygmunt Rola Zbijewskj, inż. profe­
sor wyższej Szkoły Przemysłowej zmarł w Krakowie, 
przeżywszy lat 43. Zmarły cieszył się szczerą sym­
patią kolegów i słuchaczy.

TEATR, LITERATURA i SZTUKA.
WYSTĘPY STANISŁAWY WYSOCKIEJ. Znako­

mita tragiczką ściąga na każde przedstawienie z jej 
występem tłumy publiczności, oklaskującej gorąco 
artystkę. P. Wysocka przygo'owuje nam jeszcze je­
dną atrakcję — ..Judytę" Fr. ffebblą. Arcytwór 
Ifebbla ma w p. Wysockiej jedyną dzisiaj w Po’sce 
reprezentantkę roli tytułowej. Ho'ofemesa gra p. So­
snowski, przypominając Krakowowi swą świetną 
kreację, którą entuzjazmował ówczesna publiczność. 
.Judyta" wchodzi na afisz w sobotę 9 bm.

Dzisiaj o godz. 6 wieczorem ..Hamlet" dla mło­
dzieży szkolnej z p. Wysocką. Jutro „Warszawian­
ka" i „Klątwa" Wyspiańskiego. W sobotę 2 grudnia 
„To co najważniejsze" Jewreinowa. W niedziele Po­
południu „Warszawianka" i „Odludki i no-ta", Wie- 
ozorem o oodz. 7 „Dziady" po raz ostatni.

Z TEATRU „BAGATELA". Wobec niezwykłego po­
wodzenia, jakiego doznaje „Znakomity barvton", 
wypełniający stale colą widownię, szhika ta graną 
będzie do końca tygodnia. Teatrowi „Bagatela" na­
leży sie uznanie za wystawienie i wprowadzenie na 
scenę polską tak świetnej i pod każdym .względem 
znakomitej amerykańskiej komedji, która porywa 
szczerym humorem, oryginalnym dowcipem i arty­
styczną linią wykonania. Całą uwagę skupia na so­
bie p. Kosiński. Utalentowany ten artysta zbiera co­
dziennie entuzjastyczne oklaski za dyskretną * ży­

wo nakreśloną sylwetkę zjadacza serc niewieścich 
u kresu swych podbojów. Nowość ta, przeplatana 
w wątkami z oper, w pomysłowem ujęciu reżyser- 
skiem, ma zapewniony długi żywot sceniczny.

W sobotę popof. po cenach 40% zniżonych „Sub- 
lokatorka" po raz 23 z pp. Wojciechowską, Ordyń- 
ska. Wesołowskim. Michałowskim i Turskim.

W niedzielę popoi. po cenach 40% zniżonych po 
ra zostatni „Banco" z pp. Bruczową, Węgierką. Do­
brzańskim. Kadenem, Turskim i Winklerem.

OPERA I OPERETKA. P. Ianacy Dyąas, odniósł­
szy wczoraj artystyczny trjumf w „Tosce", wystąpi 
dziś we czwartek 30 bm. po raz ostatni w „Paja­
cach”. Jest to jedna z najbardziej interesujących 
kreacyj tego znakomitego śpiewaka, nastręczająca 
rozległe pole dó popisu dla potężnego głosu artysty. 
Neddą bodzie p. Jefimcewa, partję Tonią śpiewać bę­
dzie p. Kniaginin. W innych partjach wystąpią np. 
Mazurek i Mazurkiewicz. Nadto w „Cavalleria Ru- 
sticana” wystąpi gościnnie p. Józefa Zacharska. 
primadonna opery lwowskiej, oraz pp. Badnicka, 
Milewska, Ostrowski i Kniaginin.

Jutro w piątek 1 grudnia br. dla. dzieci o godz. 
4-tej popoi. „Kopciuszek", wieczorem zaś z powodu 
próby jeneralnej z opery Pucciniego. „Cyganeria", 
teatr zamknięty.

W sobotę 2 grudnia b.r. premiera wspanialej o- 
pery Pucciniego „Cyganorja" z udziałem najwybi- 
inim^ynh solistów.

WIECZÓR MUZYKI POLSKIEJ w wykonaniu zna­
komitej pianistki Marii Mirskiej, odbedg.ie się we 
w'orek 6 grudnia w Starym Teatrze. W programie: 
Chonin, Moniuszko, Brzeziński, Różyęki, Szymanow­
ski.

KONCERT BORYSA KROYTA, shmnego skrzypka 
rosyiskiero odbędzie sie w poniedziałek. 4 grudnia. 
Reszta biletów u Leserkiewicza (pl. Szczepański 2)..

LEW SJPOTA, jeden z najsławniejszych pianistów 
doLy wsnółczesnei. wystani z jedynym koncertem 
w Krakowie w niedzielę, 3 bm. Koncert zgromadzi 
tłumy publiczności, iak świadczy sprzedaż biletów 
U P-pri I.jnskicb. Sławkowska 8.

HERMAN JADT-OWKER, tenor światowej sławy, 
wystąpi u nas tylko jeden raz w przejaździe do Bu-. 
karosztu. a to w niedziele, 10 bm. Znaczna cześć bi­
letów została wczoraj, tj. zaraz po ogłoszeniu iii*  
rozsprzedaną.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH:
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek godz. 8: „Hamlet**.
Piątek: „Warszawianka" i „Klątwa".
Sobota: „To co najważniejsze".
Niedziela popoi.: „Warszawianka" i „Odlud- 

ki i poeta".
Niedziela wiecz. o godz. 7: „Dziady",

TEATR „BAGATELA".
Czwartek: „Znakomity barytnn"<
Piątek: „Znakomity baryton".
Sobota popoi.: „Sublokatorka". (Ceny 40% 

zniżone).
Sobola wiecz.: „Znakomity baryton".
Niedziela popoi.: „Danco" (Ceny 40% zniż.) 
Niedziela wierz.: „Znakomity baryton".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

Czwartek „Pajace” i „Cavalleria Rusticana" 
(wvstep I. Dveasa i J. Zacharskiej).

Piątek o godz. 4 popoi.: „Kopciuszek".
Sobota: „Cyganeria” (premiera).
Niedziela o godz’ 3 30: popoi. „Kopciuszek". 
Niedziela o «todz. 7.30 wieczór: „Cyganeria".

Giełda KraKowslta
29. listopada 1922 r.

stm) Punkt eiężkodci obrotów giełdowych 
przesunął się od paru dni w kierunku walut, 
których zwyżka nie ustaje. W tendencji zwyż­
kowej wysunęły się wczoraj na czoło funty an­
gielskie, notowane już po 79.000, kurs zupełnie 
fantastyczny. Notowania wczorajsze dolara na 
oficjalnej giełdzie są stosunkowo niskie, jak ow­
czy pęd w kierunku nabywania dolarów, pow­
stały w ostatnich dniach. Dotrzymuje kroku w 
zwyżce walutom wysokowartościowym korona 
czeska, która już dogania połowę francuskiego 
franka, natomiast marka niemiecka „leci" na 
dół niepowstrzymanie.

Pomimo tego zainteresowania się walutami, 
rynek papierów wartościowych nie przestaje 
się trzymać mocno. Na początku wczorajszego 
zebrania prz^z czas iakiś usposobienie było po­
wściągliwe, ale później ożywiło się bardzo. Do­
konano dużo tranzakcyj znaczniejszych, po kil­
kaset sztuk i wiecej papierów ciężkich; znaczy 
to. że gdy mali klienci zdenerwowawszy sie lek­
ką zniżka, „uciekają" i wysprzedaż się — 
„grube ryby", korzystając z tej zniżki, kupu­
ją, aby być należycie prgygotowanemi na naj­
bliższą hausse.Tak jest zresztą zawsze i wszę­
dzie, że silniejsi przetrzymują, a przy obec­
nych kursach trzeba już mieć „długi oddech” 
i gruby portfel, aby należycie wyzyskać kon- 
jupł-turę.

Z poszczególnych papierów wczoraj mocno 
trzymały sio oba krakowskie ciężkie papiery, 
Tepege i Zieleniewski, po 19G00, ta’’Mmę, 
zwyżkowała Górka, Cegielski był mocniejszy, 
niż wczorai, pod wpływem Warszawy. Obok
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tego puszukiwano w dalszym ciągu małych ak- 
cyj, jak Globu, Automotor i t d. Ścisłe instrukcje Polski w snrawie jaworzyńskiej.

Płacono w Krakowie za
Dolary....................................... 17400-17650

.. kanadyjskie ..... —
Franki francuskie........................i 1205

„ beloilskie ....... —
. szwajcarskie ...... 3260

Funty angielskie ....... 79000
niemieckie . !..........................2121^-205

Korony austryackle ...... 25
„ weoierskie ...... —’—
, czeskie .................... 543-5461^8

Lej rumuńskie ........ —
Liry włoskie .... .. . . — •—
Floreny holenderskie................... 6840 6950

Warszawa. 29. listopada (Wir) (Tel. wł.) 
Wobec rozbieżnych informacyi prasowych o 
kwestyl jaworzyńskiej należy stwierdzić na 
podstawie żupełnie obiektywnych informacyi, 
że konferencya ambasadorów ustaliła Już osta­
tecznie w swej nocie z 13. b. m. wystoso­
wanej do posła polskiego w Paryżu prawną 
stronę kwestyi jaworzyńskiej i stwierdziła wy­
raźnie. że Jest kompetentną do poczynienia na

Spiszu poprawek granicznych, których konie­
czność w zasadzie uznała.

Co do stanowiska rządu polskiego w tej 
sprawie można poinformować, że poseł Zamoy­
ski otrzymał ścisłe instrukcye rządu w tej 
sprawie. Ponadto przebywa w Paryżu p. Ro- 
manlszyn, przeznaczony do rozgraniczenia spor­
nych terenów.

Zmó slosDHkfiw totaftich fingie^owkicli.
ARcye Tow. hanrll. i przen.

Potskie Tow. hand. 
Polski Glob . . . 
7ec!uga polska . 
Zieleniewski . . 
Parowozy . . . 
H. Cegielski . . 
„Trzebinia" . • 
„Pocisk" . . . 
„Góro" . . . 
Siersza . . . 
„Tenege" . . . 
Polska nafia . , 
„Pezet" .... 
„Krakus" . . 
Chocorów . . .

ofl«
1801—2*0

700-- 900 
. 400.— SO'!

16000 — 20000 
7C00-— P6C0-- ________

3COOC—44000- 44000-43000-— 
7500 - 88n0-— 7600-8700-—

•5000.— 40^0.— 3450-36T0.—
P7000--29000-- 27500-28000— 
18CC0-—20000-— 1OC00-—
17000 — 20000 — 18400 19CCO-— 

5800.— 6000.— 5000-5700.— 
^OOO.—3500.— 3000 —

5000-- 6000.— 5700-5500-—
25000.—29000-— 27000-28000-—

• 2400-2000'-
800.- 

500-4-0.- 
18200-10100.- 

7700-8600.-

Elektrownia Siersza 280*1. — 3500.— 3300-2900 —
Hutomotor . . . 2000 - 3000* — 2500-2600'—
Ćmielów . . . 11000.—15000.— 12500-F500.—
Strug................... 4000.— 5000.—
Bank Przemysł. . . 2500.— 3C00.- 
Ziemskl Bank Kred. 2000— 2600 —
Bank Małopolski . 2500.— 3000'— 
lmnex .... 350-— 450-—

4500--
2900.-

2800-— 
420--

Ateny. P. A. T. (WBK). Poseł angielski 
notyfikował dziś rządowi greckiemu zerwanie 
stosunków dyplomatycznych. Poseł angielski 
wyjeżdża dziś wieczorem.

Protestująca nota Ameryki.
Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Tagblt." 

donosi z Waszyngtonu, że departament stanu 
spowodował wręczenie w Atenach noty z pro­
testem przeciw straceniu zasądzonych mini­
strów i generałów.

Wstrzymanie pomocy finansowej Grecyi.
Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse" 

donosi z Londynu: W londyńskich kołach po­
litycznych panuje wielkie oburzenie z powodu 
wykonania wyroku śmierci na skazanych 
w procesie ateńskim. Uważają to za powrót

do średniowiecznego barbarzyństwa. Następ­
stwem stracenia byłych ministrów będzie to, 
że Anglia, Francya i Stany Zjednoczone wstrzy­
mają udzielenie pomocy finansowej Grecyi, 
którą jej przyrzekły.

Nowy gabinet grecki.
Paryż. (AW), Według wiadomości nade- 

szłych z Aten, ustąpił gabinet grecki z po­
wodu ostatnio zadokumentowanego utanowl- 
ska Anglii z okazyl skazania na śmierć f 
rozstrzelania obwinionych o spowodowanie 
klęski ministrów greckich. Utworzenie nowe­
go gabinetu powierzono pułkownikowi Gona- 
tasowl, w skład Jego wchodzą: 5 osób woj­
skowych i 8 cywilnych. Ministrem spraw za­
granicznych został poseł Aleksandria.

Giełda warszawska, 29 listopada. (Z) Walu­
ty zagraniczne mocne. Dolary 17.420, marka 
2 1/2, Paryż 1.217, Londyn 79.300, Wiedeń 
24 1/2.

Giełda szwajcarska. (PAT) Końcowe kursa 
dewiz- Berlin 0.06 ’/«, Holandja 212.75, Nowy 
York 538,.Londyn 2436, Parvż 37.20, Mediolan 
25.60, Praga 17, Budapeszt 0.22 ’/«, Bukareszt 
335. Zagrzeb 390, Warszawa 0.03’/>, Wiedeń 
0.0075, austr. Korona stemplowana 0.0076.

Marka polska na 0. Śląsku.
Katowice. (Aw.) Na zapytanie, jak się 

będzie odbywało w praktyce wprowadzenie 
marki polskie! na G. Śląsku w myśl wczo- 
rafszel uchwały sejmu śląskiego, przedstawiciel 
.AW’ otrzymał następujące informacje z Wy­
działu Skarbowego województwa. Konwencja 
genewska w sprawie marki niemieckiej, Jako 
Jedynego środka płatniczego na G. Śląsku zo­
stanie wypowiedziana dn. 1. grudnia, Jedna­
kowoż marka niemfecka musi Jeszcze przez 
Jakiś czas pozostać w obiegu. W woje­
wództwie będzie wprowadzona marka poiska 
wszędzie, gdzie na to pozwalają ustawy, a więc 
przy ściąganiu podatków, oznaczaniu cen wę­
gla itd. To samo odnosi się do aprowizacji 
rządowel wolewództwa. Wprowadzenie marki 
polskiej obecnie nie jest jut dorywcze, 
ale na wielką skalę I na stałe. Je­
dnym z najdonioślejszych skutków zmiany wa­
lutowej będzie prawdopodobnie sparaliżo­
wanie inflacji. Wprowadzenie matki pol­
skiej musi wywołać koniecznie zmianę wszel­
kich przepisów w świadczeniach publicznych, 
co ułatwi unifikację szczególnie po­
żądaną w dziedzinie podatków 
spożywczych.

TELEGRAMY.
Poseł polski w Flnlamłył.

Warszawa, 29 listopada. (Wir). W ponie­
działek 27 bm. nowomianowany poseł Rzeczy­
pospolitej Filipowicz złożył prezydentowi Rze­
czypospolitej finlandzkie! listy uwierzytelnia­
jące na uroczystem posłuchaniu.

Gdańsk szykanuje dalej Polaków.
Warszawa 29. listopada (Z). Jak się 

informujemy, szykany obywateli polskich przy­
bierają coraz to ostrzejsze formy. I tak, władze 
gdańskie domagają się obecnie od obywateli 
polskich przybywających do Gdańska, składa­
nia kaucyi na poczet podaików w wysokości 
pół, a nawet całej sumy podatkowej. Zarzą­
dzenie to stosuje się nawet względem osób 
przybywających na krótki okres czasu.

Kryzys konferencyi w Lozannie.
Paryż (AW). Nadeszłe tu wiadomości 

z Lozanny brzmfą nader pessymistycznie. Ko­
respondent „Tempsa" wysłał do swojego pi­
sma komunikat: Konferencya w Lozannie 
przebywa obecnie ciężki kryzys pomimo licz 
nvch prywatnych obrad, które odbył Ismed 
Pasza z Lordem Curzonem, Barrerem i Chil- 
dem.

Obrady.
Lozanna (PAT). Na posiedzeniu komisy! 

gospodarczej i finansowej, odmówił Ismet pa­
sza zapłaty kosztów okupacyjnych, albowiem 
dzisiejsza Turcya nie może ponosić za to winy, 
że nastąpiło obsadzenie terytoryów tureckich 
przez aljantów. Żądanie odszkodowania wo­
jennego od Grecyi uzasadnił Ismet p asza tem, 
że wojna została Turcyi narzucona orzez Gre 
ków. Venlzelos zaprzeczył, Jakoby Grecya po 
nosiła winę wybuchu wojny. Turcya zaatako 
wała Serbię, a Grecya przyłączyła się jedynie 
do Serbii, przychodząc jej z oomocą.

Jakkolwiek uznaje on zasadę rozdziału dłu­
gu tureckiego na odstąpione prowlncye, to je­
dnak oświadcza, że strata wilaietu monastyr- 
skiego, Kossowskiego i salonickiego przynio­
sła Turcyi raczej korzyść, albowiem admini- 
stracya tych prowincyl za drogo ja kosztowała. 
Smyrna została obsadzona przez Greków z do 
lecenia aliantów. W końcu proponuje Ven:ze 
los zanulowanie wzajemnych długów.

Jugosłowiański minister spraw zagranicz 
nych Nłnczfc uznaje tezę Ismeta 1 w imieniu 
swego rządu oświadcza gotowość objęcia tej 
części długu tureckiego, która przypada na 
Serbię. Proponuje on, aby wobec powszech­
nej wielkie) tęsknoty za pokojem porozumieć 
się najpierw co do ogómych zasad pokoju, a 
uregulowanie długów odłożyć na późnief.

Lord Curzon oświadczył, że nie Jest to po­
trzebne, albowiem w kwestyi długów można 
bardzo łatwo i szybko dojść do porozumienia.

Prezes komłsyi francuskiej delegat Barre’’# 
wygłosił dłuższe przemówienie, w którem 
oświadczył, że alianci nie mogą się zgodzić 
na zmianę organizacyi długu tureckiego. Is- 
met pasza oświadczył, że delegacya turecka 
przybyła do Lozanny na podstawie układy 
mudańskiego, który został przez zgromadzeni# 
narodowe w Angorze uznany i którego to u- 
kładu zgromadzenie narodowe chce dotrzymać. 
Natomiast dawniejsza Turcya nie może uznać 
układu zawartego w Mudtos dnia 30 paździer­
nika 1918 r. i dla tego odmawia zapłacsnla 
kosztów okupacyi.

Lord Curzon odpowiedział dość stanowczo, 
że tak dawniejsza jak i dzisiejsza Turcya mu­
szą ponosić odpowiedzialność za stosunki wo­
jenne, które zmusiły aliantów, aby układem 
z Mudros zażądać obsadzenia prowincyl tu­
reckich. Żaden rząd turecki nie może odmó­
wić zapłacenia tych kosztów okupacyjnych. 
Na tem zakończyła się wymiana poglądów 
i wszystkie kwestye odesłano do podkomitetów.

Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Pr.“ donosi 
z Lozanny, że Turcy domagają się całego wi- 
lajetu Mossul, a nadto okręgów położonych 
na wschód i południe od tego wilaietu. Zdaje 
się, że żądanie tych okręgów wysunęli Turcy 
jedynie na to, aby otrzymać przynajmniej wi- 
lajet Mossul i pola naftowe.

Nota rosyjska baz odpowiedzi.
Lozanna, 29 listopada. (Tel. wł. U.). Jak 

się dowiadujemy, nota rosyjska, wystosowana 
onegdaj do prezydyum konferencyi lozańskiej, 
pozostała bez odpowiedzi.

Ukonstytuowanie się klubów seimowych.
W surawle interwencyi posłów.

Warszawa, 29 listopada (Wir). W dniu 
wczorajszym nastąpiło dalsze ukonstytuowanie 
się klubów selmowych. W klubie Wyzwolenia 
i Piasta przystąpiono do obrad nad regulami­
nem. W czasie obrad ludowców nad reguła 
minem, wywiązała się bardzo ożywiona dysku 
sya, skutkiem wniosku domagającego się wpro 
wadzenia do regulaminu postanowienia, iż ża 
dnemu posłowi nie wolno interweniować w 
sprawach osobistych lub gospodarczych, u ja 
kichkolwiek władz. W pewnych razach moż- 
naby było interweniować dopiero za wiedzą 
prezydyum klubu. Dyskusja nad regulaminem

nie została ukończona. W niektórych momen­
tach, przybiera charakter polityczny. Dyskusya 
przeciągnie się prawdopodobnie do północy.

Warszawa, 29 listopada (Tel, wł. Wir). 
Kluby niemiecki, ukraiński i białoruski, do­
szły w ciągu dnia wczorajszego do porozu­
mienia w kwestyi ustalenia wspólnej kornisyi 

i porozumiewawczej. Każdy klub wysłał do ko- 
[ misyi po dwóch członków. Wprowadzenie do 
I do kornisyi porozumiewawczej przedstawicieli 
j posłów żydowskich, nastąpi dopiero po doko­

naniu zjednoczenia dotychczasowych klubów 
żydowskich,

se ttakBstó Jtatawmw Cedriamwfo" w Krakowie — sod zs.ztdera Feliksa Kezesyiąkfoce-


